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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W arszawie z odnoszeniem  

m iesięcznie Zł. 4 .—
te z  odnoszenia n 3.50
re prowincji m iesięczn. „ 4 .—
Zagranicą „ 6.—
Ze zm ianę adresu 10 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po p o 1. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 ber 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2 

Rachunki płatne w środy.
e l t f .  Redakcji 176-70. fldmin. 120-13

r  Jm N I E C H  ŻYJE  
S OCJ ALI ZM!
C e n y  o g ł o s z e ń :
.2 w tekścle(przed  kran.) 23 graszy 
Jj nekrologi 10
n  zwyczajne 15

CertTRALTtY
ORGAN PPS

p m Ł m iu s z e  wszmoca k ra jó w  ta c z c it si&J m 15 m

§  d ro b n eza  jederi w/raz 10 
'g ,  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  z a  wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 501 rabata  
Ogłoszenia w ńfariiedziel r. o 25J i raże j  
Fantazyjne i tabele (bilanse) 53J ..
O głoszenia przyjęte po zamknięci;: 

Administracji o 10J drożej.
Za terminowy druk ogłaszać Admi

nistracja nie odpowiada.

R edakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

Od w ydaw nictw a.
Od 1-go kwietnia r. b. wszyscy prenumeratorzy 

miejscowi za okazaniem kwitu z prenumeraty otrzy
mywać będą bezpłatnie Kalendarz Robotniczy P.P.S. 
na rok 1925 albo Księgę Pamiątkową P.P.S. Zamiej
scowi prenumeratorzy—to samo, za uprzedniem na
desłaniem 60 groszy (w markach pocztowych) na 
przesyłkę.

S/V.

Wniosek rozwiązania Sejmu
Największe zainteresowanie budził 

p, oraj w Sejm ie wniosek „W yzwolenia", 
w a g a ją c y  się rozwiązania Sejmu. Wnio

sek ten orzekał, że Sejm  ma być rozwią
zany 15-go września, nowe zaś wybory ma
ją się odbyć 15-go grudnia. Zrozumiała jest 
łoniosłość takiego wniosku i zainteresowa
nie, a nawet podniecenie, jakie musiał w y
wołać.

Sprawa jest bardzo poważna i zrozu
miałe jest, że demokracja winna dążyć do 
przyspieszenia wyborów, aby powołać no
wy Sejm  i położyć kres reakcyjnym kno
waniom, ułatwionym przez skład Sejm u i 
jego stan chaotyczny.

Jakżeż jednak „W yzwolenie" sprawę 
te j doniosłości potraktowało? Przede- 
wszystkiem , znamienną j.r>st rzeczą, że 
wcale w tej sprawie nie porozumiało się z 
innemi stronnictwami lewicy. Tymczasem  
nietylko już znaczenie wniosku, ale i ten 

że do jego przeprowadzenia potrzeba
i - l i f i k o w a n e j  większości, bo % 

V  ‘iw  przy obecności połowy liczby po
słów  — wprost nakazyumły zwrócić się do 
innych stronnictw i wspólnie obmyśleć tak
tykę postępowania i sformułowania wnio
sku. '
* i „W yzwolenie“ woloło jednak wystąpić  
*> nagłą improwizacją. Nie wchodzimy w 
1 pływy takiego postępowania. A le  musiało 

< nazewnątrz robić wrażenie szukania w 
jm  wniosku ucieczki przed kłopotami we- 

wnętrznemi. „Wyzwolenie" przechodzi kry
zys wewnętrzny, szereg posłów i senatorów 
występuje z klubu „W yzwolenia“ lub gro
zi wystąpieniem. W  tych warunkach uderza 
sprzeczność między żądaniem rozwiązania 
Sejm u a wewnętrznem osłabieniem „W y- 
zwolenia". Czyżby to było naśladowanie 
polityki Państw, które odwracają uwagę 
od swoich kłopotów wewnętrznych, prowa
dząc wojowniczą politykę nazewnątrz?!

Mniejsza jednak o to, chociaż prawicy 
dawało to dobry cel do zatrutych pocisków. 
„W yzwolenie" wystąpiło z „samodzielną“ 
inicjatywą. I snać, aby „samodzielność" tę 
podkreślić, p. Putek — po przyjęciu przez 
Sejm  nagłości i natychmiastowej dyskusji 
nad wnioskiem  — wystąpił z wnioskiem for
malnym, aby dyskusji p o n i e c h a ć  i od- 
razu głosować.

Był to ze strony „Wyzwolenia ‘ bez
przykładny błąd parlamentarny. Czy „W y
zwolenie" bało się dyskusji? Czy chciało 
uniemożliwić zgłoszenie innych wniosków  
w tej sprawie? Czy chciało czem prędzej po
zbyć się swego wniosku w Sejmie, aby efekt 
jego wyzyskiwać nazewnątrz? To niezro
zumiałe postępowanie świadczy, jak mało 
„W yzwolenie" całą sprawę przemyślało.

A jakaż była formuła „Wyzwolenia"? 
Sejm będzie rozwiązany  —  podczas gdy 
u  rzeczywistości chodzić może tylko o to,
że Sejm  s a m  s i ę  m a  r o z w i ą z a ć .
Błąd stylistyczny—powiecie? Zapewne, ale
za tym błędem stylistycznym  kryje się błąd 
nierozumienia czy lekceważenia przepisów  
w  tej sprawie Konstytucji.

A  dalej — wyznacza się termin roz

wiązania Sejmu, o 5 i pół mies. oddalony 
od wniosku o rozwiązaniu!! W yznacza się 
termin wyborów, najniedogodniejszy w ła
śnie dla Demokracji — połowę grudnia!!

Konstytucja nie mówi, że uchwała Sej
mu o rozwiązaniu się może być wykonana 
natychmiast. To prawda. A le to wypływa  
z logiki żyd a  parlamentarnego, to jest ści
śle związane z pojęciem rozwiązania Sej
mu. Ż ą d a  się rozwiązania Sejm u dlatego, że

on nie odpowiada siuoim zadaniom i woli 
wyborców. A leż w takim razie dlaczego ma 
jeszcze istnieć 5 i pół mies.? A  dalej — 
przecież w ciągu tak długiego czasu uchwa
ła o rozwiązaniu, gdyby zapadła, mogłaby 
być znowu zmieniona lub zniesiona. Samo 
„W yzwolenie" mogłoby przecież raz jesz
cze wrócić do sprawy i postawić nowy wnio
sek o p r z y s p i e s z e n i e  rozwiązania.

Nieobmyślana taktyka „Wyzwolenia" 
była ciężkim ciosem dla demokracji. W  tych 
warunkach uratował powagę sprawy wnio
sek P. P. S.

„W yzwolenie" nie porozumiało się z Z. 
PPS. i innemi stronnictwami co do terminu 
zgłoszenia wniosku o rozwiązaniu. Samo ten 
termin wybrało. Wobec tego Z. PPS., który 
w pełni potrżebę rozwiązania tego Sejmu  
uznaje, uważał za konieczne sprawę posta
wić zgodnie z logiką i w sposób politycznie 
dojrzały. Uchwała o rozwiązaniu jest rze
czy wistem rozwiązaniem Sejmu!

Wniosek nasz upadł. A le  po pierwsze, 
raz na zawsze ustalił on, w jaki sposób 
sprawa rozwiązania Sejm u ma być trakto
wana. Powtóre, dzięki umiejętnemu posta
wieniu sprawy w naszym wniosku i w prze
mówieniu tow. Żuławskiego, demokracja 
ma oręż w walce z prcuuicą i reakcyjnym  
kursem polityki, podczas, gdy taktyka „W y
zwolenia" osłabiała tylko demokrację na 
gruncie sejmowym i pozasejmowym.

przemówienie tow. Żuławskiego.
BEZ DYSKUSJI?

Wysoki Sejmie! IPierwszy raz jesteś
my świadkami tego rodzaju wypadku, że 
inicjatorzy wniosku starają się o to, by 
wniosek ten usunąć z pod dyskusji! (Głos:
1 to jest poważne traktowanie). Pierwszy 
raz  jesteśmy świadkami faktu, że wniosko
dawcy usuwają się od obowiązku zabrania 
głosu. (P. Dębski: Bo nie mają argumentów, 
komedja) celem umotywowania meritum 
postawionego wniosku. Już sam ten fakt 
mógłby świadczyć o pewnej nieszczerości, 
która się kryje... (Oklaski w  centrum. P. 
W yrzykowski: Zróbcie większość rządowąj. 
Panowie krzyczycie, nie dając mi dokoń
czyć zdania. P ro się  panów, jak powie
działem, już sam ten fakt mógłby świad
czyć o nieszczerości podobnego postępowa
nia, gdyby nie to, że mamy za sobą długo
trw ałą walkę właśnie stronnictwa „Wyzwo
lenie' o rozwiązanie Sejmu. Przypuszczam 
więc i chcę wierzyć, że te ostatnie incyden
ty były dowodem nie nieszczerości postępo
wania, lecz jedynie błędnej taktyki, którą 
chciano zastosować przy dyskusji nad tą 
niesłychanie doniosłą kwestją.
CO RÓŻNE STRONNICTWA MÓWIŁY WY

BORCOM A CO ROBIĄ W SEJMIE.

Zwrócę uwagę (p. Rudziński: mamy 
dość waszej mądrości), że byliśmy jedni 
z pierwszych w tym Sejmie, którzy z tej 
trybuny podnieśli hasło rozwiązania Sejmu. 
Przy dyskusji budżetowej w ub. roku imie
niem klubu naszego wskazywałem, że ogro
mna część winy, za obecne stosunki w Pań
stwie leży właśnie w składzie obecnego 
Sejmu.

Proszę Panów, pamiętamy, że przy o- 
statnich wyborach różne stronnictwa szły 
do wyborów pod zupełnie innemi hasłami, 
ugrupowani inaczej, aniżeli to w tei widzi
my chwili. Stronnictwa chłopskie środka 
szły dó wyborów z hasłem walki z reakcją. 
Pamiętamy te wielkie afisze stronnictwa 
Piasta, w których nawoływano: ,,Za wszy- 
skimi głosujcie, tylko precz z 8". Ta o- 
gromna liczba głosów, którą otrzymało 
stronnictwo Piasta, to były głosy ludności, 
która się oświadczała przeciw real „i za 
postępem (głos w centrum: zredukuj /an  te 
głosy). Te głosy tu zmieniono, wola ludno

ści została wypaczona, Sejm przestał być

jej prawdziwem odbiciem. Ludność bowieiń 
w większości swej oświadczyła się za po
stępem, za rozwojem demokracji, tu tę wo
lę  spaczono.

RZĄD CHJENO - PIASTA I JEGO SRO
MOTNY UPADEK.

W sztuczny sposób stworzono więk
szość dla utworzenia nowego reakcyjnego 
Rządu. Ten Rząd reakcyjny oparty na 
sfałszowanej większości nie odpowiadają
cej faktycznemu ugrupowaniu wyborców 
padł pod wolą ludu. Ta sztuczna więk
szość rozsypała się w proch. (P. Stroński: 
Nie pod wolą ludu, ale pod wolą Bryla. 
Wesłowość). J a  tak prosto nie rozstrzy
gam tych stosunków, ażeby sądzić, że o lo
sach Państwa decydować mógł p. Bryl. 
(W esołość).

RZĄD POZAPARLAMENTARNY.
Większość padła dlatego, iż była sztu

czna, iż nie odpowiadała tym ugrupowa
niom, na jakie się lud w Polsce dzieli. Po 
obaleniu Rządu Witosa, ten Sejm nie był! 
jednak już w stanie stworzyć nowej więk
szości. Sejm okazał się niezdolny do spra
wowania rządów, do wyłonienia z siebie 
Rządu, któryby w tym krytycznym dla 
Państwa momencie mógł skutecznie prowa
dzić politykę sanacyjną, czy to stosunków 
politycznych, czy społecznych i ekonomicz
nych. Od długich miesięcy jesteśmy świad
kami tego stanu rzeczy, nienaturalnego i nie 
demokratycznego, że w Sejmie tym rzą
dzeni jesteśmy przez Rząd nie z pośród 
nas wyłoniony, przez Rząd nieparlam entar
ny, Rząd od nas w ogromnej mierze nieza
leżny, przez Rząd, który często w jaskra
wy sposób wyraża swoje lekceważenie wo
bec parlamentu. Jak  Sejm wobec tego Rzą
du nie z siebie wyłonionego zrezygnował ze 
swoich praw, najlepszym dowodem było 
dwukrotne uchwalenie pełnomocnictw, w 
których Sejm zrzekał się swoich kardynal
nych praw ustawodawczych. Przerzucił je 
na Rząd, nie miał odwagi spełnić tej roli, 
do której przez ludność został powołany. 
Widzieliśmy fakt, że ten Rząd w ostatnim 
dniu istnienia pełnomocnictw, dnia 31 gru
dnia, wydał cały szereg rozporządzeń, re
gulujących stosunki państwowe na długie, 
długie lata, jakkolwiek ustawa o pełnomoc
nictwach w par. 2 mówi wyraźnie, że roz-

SEJM OBRADOWAŁ DO PÓŹNEJ NOCY.
WNIOSEK ROZWIĄZANIA SEJMU.
BŁĘDY „WYZWOLENIA".
WNIOSEK Z. P. P. S. ODRZUCONY 191 GŁ. 

PRZECIWKO 141. WNIOSEK „WY
ZWOLENIA" — 228 GŁ. PRZECIWKO 
99.

USTAW A BUDOWLANA, OPARTA NĄ  
PROJEXCIE Z. P. P. S., PRZYJĘTA W 
W DRUGIEM CZYTANIU.

MANIFESTACJE ANTIPOLSKIE W MO- 
SXWIE. KS. USSAS WYDANY SOWIE
TOM.

CZWARTY DZIEŃ STRAJKU ROB. ROL
NYCH. W KARTUZACH OBSZARNICY 
STRZELAJĄ DO ROBOTNIKÓW!

PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH PRAC. U- 
MYSŁOWYCH.

HANDEL ŻYWYM TOWAREM CHADECY I 
ENDECY ZNOWU ODESŁALI DO KO
MISJI.

KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE 
WZROSŁY W MARCU O 0.67%.

ODCINEK: TOiM. ARCISZEWSKI, WSPOM
NIENIA Z ORG. BOJOWEJ. (Dokoń
czenie).

porządzenia, wydane na podstawie tej usta
wy, mają być wykonane po dzień 31 grud
nia. Sejm mimo to milczał, przyjął do wia
domości te wszystkie rozporządzenia, wy
dane, mojem zdaniem, bezprawnie i niele
galnie.

KNOWANIA REAKCYJNE.

Proszę Panów, w takich warunkach, 
kiedy za ten Rząd nikt w tym Sejmie nie 
brał i nie bierze odpowiedzialności, widzi
my codziennie, jak wyłaniają się coraz to 
nowe problemy, których Rząd, nie oparty 
na większości tej Izby, nie jest w stanie roz
wiązać. Raz po raz ze strony tej Izby po
jawiają się zamachy na najbardziej kardy
nalne prawa ludu, raz po raz jesteśmy 
świadkami, jak z pośród tej Izby wyłania
ją się wnioski, zdążające do odebrania 
wszystkich tych praw, które zdobyła sobie 
klasa robotnicza w ostatniem pięcioleciu. 
Niedość na tern, obecnie 'stronnictwa prawi
cowe. czując, że nie idą zgodnie z wolą lu
du, zaczynają knuć plany stosowania nie 
swej polityki do woli ludu, ale stosowa
nia woli ludu do swej polityki. Zaczyna się 
dążyć do sfałszowania prawa wyborczego, 
zaczyna się mówić o tern, ażeby zmienić 
Konstytucję, która gwarantuje równe, bez
pośrednie, proporcjonalne prawo wyborcze, 
chce się zmienić to, co jest podstawą u nas 
demokracji.
NIE MOŻNA UCHWALAĆ 2-go KWIETNIA, 

ŻE SEJM MA BYĆ ROZWIĄZANY 15-go 
WRZEŚNIA.

Proszę Panów! W  takich warunkach 
musimy stwierdzić, że ten Sejm nie dorósł 
do spełnienia swojego zadania. Mimo to je
dnak, uważam, że sprawa nie może być za
łatwiona tak, jak stawiają to Panowie z k lu
bu „Wyzwolenia". (Glos: Dlaczego?). Pro
szę Panów! Nie mogę wszystkiego powie
dzieć odrazu. Panowie postawili sprawę ja
ko nagłą, cała Izba uważa tę sprawę za na
głą. Ta sprawa nie może być traktowana i- 
naczej. Ona jest nagła i bezzwłocznie winna 
też być rozstrzygnięta. Nie pojmuję jednak 
tego rodzaju nagłości, żeby ktoś w dniu 2-go 
kwietnia mógł twierdzić, że nagłe będzie 
rozwiązanie Sejmu dn. 15 września. (Prze
rywania) Jeżeli rozwiązanie Sejmu 15-go 
września jest nagłe, to o tern trzeba mówić 
dnia 14. 13 Lub 12 września, ale sprawa na
gła, która ma być załatwiona za szereg dłu
gich miesięcy?!... Tego rodzaju nagłości my 
uznać nie możemy. Jeżeli sprawa jest na-



„ROBOTNIK", piątek, dtt. 3 kwietnia 1925 r. Nr. 93

•gła, to jest nagła na dziś. (Oklaski na la
wach PPS.), jeżeli nagła nie jest, to nie po- 
swinna być w tej chwili zgłaszana w Sejmie. 
'(Przerywania). Panowie krzyczycie z tych 
'ław: „Dziś"; mam wniosek panów, który 
mówi inaczej, który mówi, że 2 kwietnia 
uznajecie za nagłe rozwiązanie Izby dnia 
15 września, ażeby, nie wiem w czyim inte
resie, przedłużyć okres istnienia tego Sej
mu. Sejm ten, i tak niezdolny do pracy, 
targany przygotowaniami do agitacji wy
borczej, stałby się pośmiewiskiem w oczach 
całej ludności. Nie chcemy i nie możemy 
do tego dopuścić. Uważam, że w składzie 
tej Izby tkwi zło, że ten Sejm nie jest w 
stanie rozwiązać całego szeregu najpoważ
niejszych problemów, nie jest w stanie roz
wiązać kwestji kryzysu, kwestji bezrobocia, 
nie jest w stanie rozwiązać całego szeregu 
kwestji politycznych i dlatego uważam, że 
'ten Sejm musi ustąpić innemu i to musi u-
■ stąpić zaraz. Sejm ten powinien ustąpić,
,ażeby umożliwić utworzenie nowego Rzą
du, który, wyszedłszy z parlamentu, mógł
by rozwiązać wszystkie kwestje aktualne.

Chcę .przy tej sposobności zwrócić u- 
wagę na jedno postanowienie przepisów 
konstytucyjnych. § 26 Konstytucji powia
da: Sejm może się rozwiązać mocą własnej 
uchwały. A zatem w chwili powzięcia 
uchwały Sejm się rozwiązuje. Nie można 
stanąć na tern stanowisku, że Sejm może 
powziąć dziś uchwałę, że rozwiąże się za 
.rok.Proszę sobie wyobrazić do jakich kon
sekwencji (Glos: Głupstwa poprostu) mo
głoby nas to doprowadzić.
; , N ie. wiem, czy po powzięciu tego ro
dzaj uuch wały bylibyśmy dalej ciałem usta- 
wodawczem i czy moglibyśmy uchwalać 
ważne ustawy. Każda nasza ustawa mogła
by być zakwestionowana.'

ROZWIĄZAĆ ZARAZ!
Z tych wszystkich względów uważam 

rozwiązanie Sejmu za bezwzględnie konie
czne. Twierdzimy jednak, że rozwiązanie 
tego Sejmu, który nie odpowiada woli lu
dności, tego Sejmu, którego •— mamy na
dzieję — połowa członków z ław prawicy 
zniknie przy nowych wyborach — jest ko
niecznością na dziś, a  niekoniecznie za pół 
roku.

W konsekwencji naszego głosowania za 
nagłością wniosku, chcemy, by Sejm obec
ny rozwiązał się natychmiast z dniem po
wzięcia niniejszej uchwały.

W myśl tego wnoszę, żeby wniosek p.
■ Poniatowskiego zastąpić wnioskiem nastę
pującym:

Sejm rozwiązuje się z chwilą powzię
cia niniejszej uchwały.

*J3e

(Dalszy ciajg ob rad  w  spraw ozdaniu sejm o- 
wem)

1

Książki nadesłane.
Nakładem Księgarni M. Arcta wyszły nastę

pujące wydawnictwa:
M. Kridl. Literatura polska w XIX. Część I. 

Od trzeciego rozbioru do wystąpienia Mickiewi
cza (1795 — 1822).

Książka powyższa ma charakter podręcznika, 
przeznaczonego dla szkół sre-dnich, seminarjów 
nauczyciel',kiego i dla samouków.

KS. USSAS ZOSTAŁ WYDANY WŁA
DZOM SOWIECKIM.

(PAT). Rosta. Na skutek konferencji 
z  komisarjctem ludowym spraw zagranicz
nych polskie przedstawicielstwo dyploma
tyczne w Moskwie poleciło polskiemu kon
sulowi w Mińsku wydać ks. Ussąsa wła
dzom sowieckim. Ks. Ussas został na
tychmiast aresztowany. Proces przecitvko
niemu rozpocznie się wkrótce.* *

Wczoraj popołudniu powrócili do 
Warszawy przedstawiciele min. spraw we
wnętrznych : inspektor korpusu sądowego
pułk. Szulborski, inspektor departamentu 
bezpieczeństwa dr. Mackiewicz i st. refe
rent Długocki, którzy wydelegowani byli 
przez p. ministra Rata jtekiego w celu prze
prowadzenia na miejscu dochodzenia w ja
kich okolicznościach nastąpiło zamordo
wanie Wieczorkiewicza i Bagińskiego.

'Przybyli przedłożą p. min. Ratajskie
mu w dniu dzisiejszym szczegółowe spra
wozdanie z wyniku swych prac.

OSZCZERSTWA DĄBALA.
Moskwa, 1 kwietnia. (PAT). Dąbal o- 

głosił we wczorajszej wieczornej prasie 
moskiewskiej wywiad w sprawie śmierci 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, oskarżając 
rząd polski o zabófjstwo. Muraszkę nazy
wa Dąbal wykonawcą zleceń rządu. Dąbal 
twierdzi, że zamach był zgóry przygotowa
ny i że wieziono w tym samym wagonie 
nosze.

ANTYPOLSKIE DEMONSTRACJE.
Moskwa, 1 kwietnia. (PAT). Zorgani

zowano tu przed, gmachem Kominternu an- 
tipolśką demonstrację. Gmachu poselstwa 
strzegło wojsko i milicja. Przemawiali: 
Dąbal, Feliks Kon oraz przedstawiciel nie
mieckich komunistów w Kominternie Neu
mann, który wygrażał Polsce, rzucając ha
sło „dziesięciu polskich burżujów za życie 
jednego komunisty". Przedstawiciel czer
wonej armji Uwarow oświadczył, że woj-

sko sowieckie oczekuje tylko wezwania 
swego rządu i stoi w pogotowiu.

Mińska rada miejska uchwaliła rezo
lucję, domagającą się od rządu Białorusi 
„analogicznej odpowiedzi" w odwet za za
bójstwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

W Petersburgu odbyły się demon
stracje przed delegacją polską.

„Izwieetja" i „Prawda" zamieszczają 
życiorysy zabitych i polemizują z polską 
prasą, usprawiedliwiającą, jakoby akt za
bójstwa. Artykuły Kona, Dąbała, Dom- 
skiego, Kolcowa, Zoricza oraz wstępne ar
tykuły szkalują rząd polski, członków dy
plomacji polskiej, prasę i społeczeństwo 
polskie. „Prawda'" przytacza napastliwe 
artykuły „Expressu Porannego" przeciwko 
poselstwu sowieckiemu w Warszawie. So
wiecka prasa oświadcza, iż należy zaprze
stać utrzymywania poprawnyc|i stosun
ków z Polską. Członkowie Kominternu u- 
chwalają rezolucje w wojowniczym tonie, 
wzywające do zemsty doraźnej.

Na fabrykach, które obrały Bagińskie
go w swoim czasie honorowym delegatem 
rad, przerwano pracę na 10 minut, w celu 
uczczenia zabitego. Do komisarjatu ludo
wego dla spraw zagranicznych wciąż na
pływają protesty i rezolucje. Na ulicach 
odbywają się żałobne pochody z czarno - 
czerwonemi chorągwiami.
PRASA SOWIECKA O KS. USSASIE.

Moskwa, 2 kwietnia. (PAT). — Prasa 
sowiecka oświetla sprawę ks. Ussasa na 
tle polityki kościelnej Watykanu. Oskarża
ją ks. Ussasa o utworzenie pofekiego komi
tetu obrony Białorusi, o politykę poloniza- 
cyjną na Białej Rusi podczas okupacji 
wojsk polskich Mińska, oraz o działal
ność podburzania przeciwko władzy sowie
ckiej. Z inicjatywy ks. Ussasa zorganizo
wano rzekomo w Mińsku robotniczy zwią
zek zawodowy im. Staszica. Jest spodzie
wane znaczne rozszerzenie dotychczaso
wego aktu oskarżenia.

Czwarty dzień strajku rob. rolnych.
Pomyślne wiadomości o rozwoju straj

ku otrzymaliśmy z kilkudziesięciu powia
tów; natomiast chwilowo osłabł strajk w je
dnym powielcie wągrowieddm.

W b. Kongresówce i na Pomorzu strajk 
rozwija się wspaniale, w woj. Poznańskiem 
nieco wolniej, ale również rozszerza się z 
każdym dniem.

W pow. grudziądzkim 17 aresztowa
nych robotników (o czem donosiliśmy w 
dniu wczorajszym) wypuszczono na wol
ność. Tak samo uwolniono aresztowanych 
2 funkcjonarjuszów w Koninie.

Nowych aresztowań dokonano: w tolw. 
Kozienice (pow. koziemeki); policja aresz
towała duruch chłopców: 13 i 15-letniego.
na co robotnicy w 15 okolicznych folwar
kach odpowiedzieli natychmiastowym straj

kiem powsz.; 2) w folw. Maryń, pow. ra- 
dzymiński, aresztowano 3 robotników.

W fol. Adamki, pow. radzyńskiego, po
licja bezprawnie wkroczyła na zamknięte 
zebranie Koła folwarcznego Związku i ze
branie to rozwiązała.

W powiatach rypińskim i grójeckim ob
szarnicy wydają karty zwolnienia za strajk 
i kierują sprawy do sądów pokoju o eksmi
sje. Pierwszych łdlka spraw ma się odbyć 
już 3 kwietnia b. r. w sądzie mogielnickim 
(pow. Grójec), znanym z bardzo szybkiego 
zarządzania eksmisji, z rygorami natych
miastowej wykonalności.

Min. Pr. i Op. Sp. komunikuje, że we 
wszystkich wypadłe ach, w których obszar
nicy zaprzestawali wydawania bydłu robo
tników paszy, policja interwenjowała, zmu

szając obszarników do zaniechania prowo
kacji.

*
■ W Poznaniu strajkuje 75%> robotników  

należących do Związku klasowego.
Zjednoczenie, k tó re  nie miało odwagi, w y

stąpić do akcji strajkowej, na rozkaz obszar
ników w ysyła bandy, k tó re  podszywają się 
pod Związek klasowy, agitując za  przerw aniem  
strajku, rzekomo z tego powodu, iż strajk  się 
nie udał.

Z P łocka kom unikują nam telefonicznie, 
że inspektor pracy Zalewski, oznajmił staroś
cie, iż zarobki robo*tników dniówkowych w 
pow. Płockim są podwyższone o 100%. Na 
podstaw ie kłam liwych danych, sierżant poste
runku policyjnego w Bielsku płockim roz
jeżdża po folwarkach, żądając zaprzestania 
strajku i grożąc więzieniem.

Ładne porządki panują w Min. Pracy! 
G łów ny Inspektor w trąca robotników  do akcji 
strajkowej, a jego pomocnik wprow adza w 
b łąd  starostwo!

SYTUACJA STRAJKOWA W POWIATACH 
WŁOCŁAWSKIM I NIESZAWSKIM.

(Kor. własna).

Obszarnik ranił widłami fornala. — Próby
prowokacji ze strony policji.

W  pow iatach W łocławskim  oraz Nie- 
szawskim strajkują narazie robotnicy dniów
kowi. Od poniedziałku 6 b. tn., wybucha strajk 
powszechny.

Policja koło Lubania aresztow ała stra jku
jących; po interw encji puszczono ich na w ol
ność.

W  folw arku Świątniki, pow. W łocław ek, 
obszarnik A rendt (Niemiec) poranił fornala T. 
Szadkowskiego — widłami. R anny wziął świa
dectw o lekarskie. Spraw a pójdzie do sądu. 
Naogół panuję tu  spokój, robotnicy mają zde
cydow aną wolę w alki aż do zwycięstwa.

W POW. LIPNOWSKIM.
(Kor. własna).

W  środę, 1 b. m., w  Lipnie warsz., odby
ło się /e b ra n ie  strajkujących robotników  ro l
nych z całego pow iatu. W  ciągu 24 godzin 
zw ołano wiec, na k tó ry  przybyli delegaci z 81 
folw arków  na 100 folw arków  w po w iec ie /Z e- 
bramych było 1400 osób. Pochodem  udano 
się pod koszary kolejow e i pod gołem niebem  
odbył się wiec. Przew odniczył tow. Wojty- 
siak z Chełmicy W ielkiej, przem aw iali tow. 
Babik, sek re tarz  oddz. Zw. Za w. j tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. P o  w iecu udano się 
czw órkam i pod starostw o; delegacja z tow. 
posłem udała się do starosty, interw eniując w 
spraw ach w ykroczeń policji i odmawiania pa
szy dla bydła.

Obszarnicy w  czterech  folw arkach od
mówili paszy krow om  służby dworskiej; inni 
obszarnicy grożą odmową. Robotnicy zagro
zili wobec tego „czarnym strajkiem ". Specjal
nie prow okują robotników  obszarnicy: K arn. 
kow ski w  Mazowszu, Nałęcz w  Kikole, oraz 
Czarnecki w  Górnym Szpetalu, k tóry  s p r o w a 
dził policjantów. W ogólc obszarnicy wobec 
pięknej pogody denerw ują się coraz bardziej-

W powiecie od poniedziałku strajk je®1 
powszechny; nastrój panuje znakomity.

TOMASZ ARCISZEWSKI.

Ispiiiisiia i Unrósji Biwej
1904- 1911.

PROWOKATORZY: SANKOWSKI 
I DYRCZ.

(Dokończenie).
Skomunikowałem się wówczas z Sido- 

rowiczem i poradziłem mu, aby zgłosił się z 
.własnej inicjatywy do Zawarzina, przyznał 
jsię do znajomości ze mną i obiecał, że po
stara się ściągnąć mnie do Warszawy i za
wiadomi o tern ochranę. W ten sposób Si
dorowicz uzyskał wolny wstęp do ochrany, 
a więc i do Sankowskiego i Dyrcza. San- 
Icowski i Dyrcz częściej zaczęli zachodzić 
do Sidorowicza. Ja  zaś zacząłem obmyślać 
;plan akcji Pierwszym do tego krokiem by
ło  sprowadzenie do Warszawy zakonspiro
wanej i nikomu z tutejszej organizacji nie
znanej szóstki z Zagłębia.

Sankowski, widując się co pewien czas 
z Sidorowiczem, zaczął mu napomykać, że 
już dosyć ma służby w ochranie; skarżył 
się, że zaczęli go tam podle traktować, ze 
mu nie ufają i opowiedział, że kiedyś spot
kał w sklepie broni generała źandarmerji 
Uthofa i że ten bardzo go zmaltretował a 
nawet kazał dać mu 3 dni aresztu-, jakoby 
p' Jejrzewając Sankowskiego o kupowanie 
broni dla Organizacji Bojowej. Sankowski 
zwierzył się nawet Sidorowiczowi, że byłby 
gotów dopomóc O. B. w urządzeniu zama
chu na Uthofa. Prosił Sidorowicza dać znać 
do organizacji o tem, że może wskazać 1 
dzień i godzinę oraz marszrutę, którą oę- ! 
dzie jechał Uthof na Świętokrzyską do Kor- j 
pusu Żandarmów i do Zamku. Wiedząc ie- ! 
raz o załamaniu się, jakie zaszło w psych i- i 
ce Sankowskiego i Dyrcza, napisałem i wy- *

słałem do nich za pośrednictwem Sidoro
wicza -list następującej treści:

„Ażeby uczynić was nieszkodliwymi 
dla Organizacji Bojowej, i aby wyciągnąć 
was z błota, w którem żyjecie, proponuję 
wam wyjechać do Ameryki na następują
cych warunkach:

1) M adę natychmiast zawiadomić mnie 
o wszystkich mających się odbyć areszto
waniach, o ile byście o nich zawczasu wie
dzieli.

2) Cofniecie wszystkie zeznania swoje, 
obciążające towarzyszów, którym grozi ka
ra  śmierci.

3) Wycofade natychmiast swoich bra
ci z ochrany.

4) Aż do chwili wyjazdu nie będziecie 
oddawali żadnych usług ochranie.

5) Koło Sosnowca otrzymacie pomoc 
w przejśdu granicy i dojazd do Hamburga; 
tam otrzymacie karty okrętowe, 2000 rubli 
na drogę oraz listy polecające do organiza
cji P. P. S. w Ameryce, gdzie towarzysze 
pomogą wam znaleźć pracę zarobkową.

6) W Ameryce nie wolno wam będzie 
wysyłać do kraju żadnych listów bez przej
rzenia ich przez upoważnionego towarzy
sza.

7) Bracia Sankowskiego i Dyrcza zo
staną umieszczeni w rzemiośle i otcczeni 
opieką aż do pełnoletnośd.

Czekam odpowiedzi.
Stanisław.

Jak mi opowiadał Sidorowicz, list ten 
zrobił wielkie wrażenie. Dyrcz podskoczył 
rozradowany i odrazu oświadczył, że go
tów jest jechać. Sankowski niemniej pod
niecony zaczął na głos rozważać całą spra
wę, namyślając się co do warunków, jakie 
ze swej strony mają przedstawić.

Warunki Sankowskiego sprowadzały 
się do 3-ch punktów:

1) na drogę maja otrzymać 10.000 ru
bli;

2) przed wyjazdem muszą się zobaczyć 
ze mną;

3) przy spotkaniu z nimi muszę podać 
im na znak zgody rękę, przyrzec, że nie 
stanie się im nic złego i umówić się co do 
wszystkich innych szczegółów.

Sidorowicz spytał, gdzie chcieliby się 
ze mną zobaczyć, zaznaczając pewną oba
wę czy nie zamierzają mnie wsypać. San
kowski zaproponował, jako miejsce spotka
nia swoje własne mieszkanie, zapewniając, 
że tam nie stanie mi się żadna krzywda. Si
dorowicz uznał to mieszkanie za nieodpo
wiednie wobec prawdopodobieństwa, że 
mogę zostać poznany przez kogoś ze sta
łych tamtejszych bywalców. Była jeszcze 
przez Sankowskiego wysunięta propozycja 
spotkania się w cukierni Loursa. Wreszcie 
stanęło na tem, że miejscem naszego spot
kania będzie mieszkanie Sidorowicza. Umó
wiono się, że przyjadą bez asysty ochrany 
i że na czas widzenia ze mną złożą równo
cześnie ze mną broń u Sidorowicza. Na tem 
zakończyła się pierwsza pertraktacja spo
wodowana moim listem *).

Obmyślałem teraz szczegółowo plan 
działania. Trzymając pod ręką zagłębiow- 
ską szóstkę, postanowiłem przy każdem 
wezwaniu Sidorowicza do ochrany wysyłać 
w ślad za nim tow. Świrskiego (Adrjan), 
który był jakgdyby łącznikiem pomiędzy 
Sidorowiczem a szóstką.

Zwykle Świrski na czas pobytu Sidoro
wicza w ochranie przyjeżdżał powozem do

*) Jak dowiedziałem się później, Sankowski 
list mój pokazywał Zawarzinowi. Z tego powodu 
ochrana roztoczyła specjalny nadzór nad Dyrczem 
i nad Sidorowiczem. Zalecano Dyrczowi i San- 
kowskicunu ositro&ność komunikowania się z orga
nizacją.

mieszkania na plac Teatralny, mając nakaz, 
w razie gdyby Sidorowicz wyszedł z o- 
chrany w towarzystwie Sankowskiego i 
Dyrcza, jechać w ślad za nimi.

Którejś niedzieli wezwano Sidorowicza 
do mieszkania Sankowskiego. Byli obaj. 
Sankowski spytał się Sidorowicza jak stoi 
sprawa spotkania ze mną. Sidorowicz o- 
świadczył, że się zgodziłem w zasadzie na 
warunki Sankowskiego, ale że niema mnie 
obecnie w Warszawie. Sankowski zapro
ponował Sidorowiczowi przejażdżkę na za
bawę do cyrku i potem do jakiejś restaura
cji. Sidorowicz odradzał cyrk, namawiając 
do swego mieszkania, ponieważ sądził, że 
tam będzie o wiele prościej i weselej. Na 
tem stanęło. Wyjechali dorożką z Placu 
Teatralnego przez Wierzbową, Plac Saski, 
Mazowiecką ku mieszkaniu Sidorowicza. Na 
rogu Wareckiej zdecydowali jednak wstą
pić do restauracji.

Świrski, któiy jechał w powozie z nie
wiastą w ślad za nimi, stosownie do planu 
natychmiast zawiadomił zagłębiowską szóst
kę o miejscu pobytu Sankowskiego. Akcja 
trwała jedno mgnienie. Do restauracji przy
szło 5 towarzyszów. Celne ich strzały zgła
dziły prowokatorów.

\  **
Sankowski grasował cały rak, gdyż 6 

września 1906 r. wsypał biuro na Nowo
grodzkiej, a we wrześniu 1907 r , został za
bity.

Rozpoczynając ogłaszanie swoich wspom
nień z l»t 1904 — U , chciałbym przyczynić się 
do zebrania materjałów dla przyszłego histo
ryka Organizacji Bojowej P. P. S. Proszę towa
rzyszów b. członków Organizacji Bojowej o 
nadsyłanie na moje ręce wszelkich wiadomo, 
ścł z tego okresu.

Tomasz Arciszewski, 
(Stanisław, Marcin).

  —:   ------
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Z ostatniej chwili.
OBSZARNICY W KARTUZACH STRZELA

JĄ DO ROBOTNIKÓW!
(Telegram własny).

Kartuzy, 2 kwietnia. 

Obszarnicy strzelają do robotników. Jest 
kilku rannych.

* *
*■

Tow, poseł Kwapiński zwróci! się po o- 
trzymaniu depeszy do wice-premiera Thugut- 
ta, żądając natychmiastowego aresztowania 
zbrodniarzy, strzelających do strajkujących ro
botników.

Wczoraj wieczorem pośpiesznym pocią
giem wyjechał do K artuz tow. poseł Rcger.

Drożyzna.
W  MARCU KOSZTA UTRZYMANIA 

WZROSŁY O 0.67%.
Komisja do badania kosztów  utrzym ania 

p rzy  G. U. S. ustaliła na wczorajszem posie
dzeniu, iż w marcu koszta utrzym ania rodziny 
złożonej z 4 osób wzrosły w stosunku do ko
sztów utrzym ania w lutym o 0.67%.

Obszerniejsze sprawozdanie z posiedzenia 
podam y w jutrzejszym numerze.

Z RYNKU NABIAŁOWEGO.
W  dniu wczorajszym na rynku nabiało

wym ceny masła i mleka pozostały bez zmia
ny. Na rynku jajczarskim zarysow ała się 
bardzo poważna zwyżka, spowodowana zupeł
nym brakiem  dowozu. Ceny kształtow ały  się 
od 160 — 175 zł. za skrzynię zaw ierającą 1440 
sztuk.

- : : o :

Sprawy skarbowa
PROWIZORJUM BUDŻETOWE.

Ze względu na to, iż konstytucyjne załatwie
nie budżetu państwowego na r. 1925, mimo przy
spieszonych prac sejmowej komisji budżetowej, nie 
będzie ukończone przed upływem dotychczasowe
go prowizorium, t. j. do dn. 30 kwietnia 1925 r., 
Rząd, zgodnie z uchwaloną w dniu 3 marca rezo
lucją Senatu, zalecającą wnoszenie projektów pro
wizoriów budżetowych przed wygaśnięciem upra
wnień, wynikających z poprzedniego prowizorjum, 
pizy&pieszył wniesienie projektu ustawy o prowi
zorjum budżetowem na czas od 1 maja do 30 
czerwca i po rozpatrzeniu projektu przez Radę 
Ministrów, wniósł w dniu wczorajszym do Sejmu.

Nowe prowizorjum budżetowe oparte jest na 
zasadach identycznych z poprzedniem prowizo
rjum, objętem ustawą z dn. 3 marca 1925 r.

SKŁADANIE ZEZNAŃ O DOCHODZIE.
Min. Skarbu komunikuje, że termin do skła

dania zeznań o dochodzie do wymiaru podatku 
dochodowego za rok 1925, przez osoby lizyczne, 
spadki wakujące i osoby prawne, został przesu
nięty na dzień 31 maja 1925 roku.

LOTERJA PAŃSTWOWA.
Generalna Dyrekcja Loterja Państwowej ogła

sza, że ciągnienie 1-ej klasy Ii-ej Polskiej Państw. 
Loterji Klasowej odbędzie się publicznie w Biurze 
General. Dyrekcji Loterji Państw., Nowy Świat 70.

Przed w i t e m :  do Rad? Miejskiej
w Sosnowcu.

(Kor. własna).

W niedzielę dn. 5 b. m. odbędą się w Sosnow
cu wybory do Rady Miejskiej.

Chjena idzie do wyborów, jako „blok gospo
darczy", skupiający wszystko, co tylko reprezen
tuje kapitalizm i paskarstwo, żydowskie czy ka
tolickie.

Przeciw blokowi cbjeńskiemu występuje do 
walki zorganizowana klasa robotnicza z listą nr. 2,
na którą głoso.wać będą wszyscy ci, którzy, nie 
powiązani żadnemi geszeftami z miejscową Chje- 
ną, za nic nie dadzą się kupić „blokowi chjeńskie- 
mu".

Sytuacja dla ósemki nie przedstawia się tedy 
zbyt pomyślnie, zwłaszcza, gdy do licznie repre
zentowanego w Sosnowcu elementu pracowniczego 
doliczy się jeszcze ok. 2000 pracowników kolejo
wych.

Chwycono się tedy chytrego sposobu, by — 
pod pokrywką frazesów o solidarności „czysto ko
lejarskiej ' i o jakichś rzekomo „specjalnych" (w 
gminie!) interesach ,,kolejarskiego stanu" odciąg
nąć głosy kolejarzy od listy nr. 2 i skupić je na o- 
sobną listę, a w ten sposób dać pośredni sukurs li
ście paskarzy chjeńskich.

Gdy wszelka próba skaptowania głosów kole
jarskich dla 8 z góry już była beznadziejna, wysu
nięto propozycję utworzenia czysto „kolejarskie
go bloku, któryby obejmował wszystkie istnieją
ce w Sosnowcu zrzeszenia kolejarskie i wystąpił 
z własną „bezpartyjną" listą, czysto „kolejarską".

A ponieważ ze wszystkich związków Z. Z. K. 
jest tam najsilniejszy, przeto lista tego kolej, blo
ku (obejmująca tylko 4 nazwiska), miała na 2-ch 
pierwszych miejscach wystawić przedstawicieli
Z. Z. K.

Wszystko to, co specjalnie podkreślamy, dzia
ło się bez wiedzy warszawskiej Centrali Z. Z. K.

Ale- oto wkrótce wylazło szydło z worka! Gdy
bowiem ułożono i wniesiono listę „kolejarską", na 
jej naczelnem miejscu umieszczono nazwisko pew

nego inżyniera kolejowego, znanego endeka! Nad
to wydano odezwę, rzekomo imieniem kolejarzy, 
która, w stylu czysto dwugroszowym zaleca kole
jarzom, aby solidarnie głosowali na tę „fachową" 
listę.

Lista ta oczywiście nie ma żadnych szans, ale 
dla Chjeny będzie ona tern większą pomocą, im 
więcej kolejarskich głosów potrafiłaby odciągnąć 
od listy socjalistycznej.

Ale na ten kawał kolejarze, nawet z poza Z. 
Z. K., wziąć się nie dadzą!! „Blok kolejarski" uwa
żać należy za nieistniejący! Kolejarze wszelkich 
kierunków zbyt dobrze pamiętają krwawe rządy 
chjeńskie z czasu strajku listopadowego i nie da
dzą się użyć za bezkrytyczne narzędzie żadnej 
„fachowo - bezpartyjnej" sztuczki wyborczej, z 
której korzystać ma Chjena, Kol.

Rzymianie mówili: „nie trzeba czynić zbyt
dobrze". Wczoraj w Sejmie rozpatrywano p ro
jekt ustawy karnej, dotyczącej walki z han
dlarzami kobiet. Obowiązują, mianowicie, na 
ziemiach polskich różne kodeksy karne, obowią
zuje leż Konwencja Międzynarodowa z r. 1921. 
która inaczej zgoła walczy z handlarzami, niż sta
re kodeksy karne. Ustawa, ujednostajniająca ko
dyfikację karną, była bardzo trudna do zbudowa
nia, ponieważ kodeksy pochodzą z różnych czasów 
Referował tę sprawę na plenum tow. Liberman 
Wychodził on z założenia, że za kilka lat Polska 
otrzyma nowy Kodeks Karny i że w kodeksie tym 
sprawy te  będą mogły być lepiej skodyfikowanc 
Tymczasem wystarczy ustawa, ofiarowana przez 
Min. Sprawiedliwości. Sprzeciwił się temu p. Bit- 
ner (Ch. D.) oraz pani Holder-Eggerowa (N. D.). 
Zaczęli licytować się wzajemnie w uczuciach nie
nawiści do handlarzy: kary, przez ustawę przewi
dziane, są za małe; trzeba, aby były okrutne... 
1 rezultat tej licytacji był bardzo prosty: ustawa
została odesłana do komisji.

Pani Holder - Eggerowa domagała się nawet, 
aby ustawa została odesłana do dwu komisji. Co 
znaczy, że ustawa, która mogłaby być uchwalona 
wczoraj — będzie uchwalona za pół raku albo za 
rok, albo za dwa. Szczęśliwi handlarze żywym to 
warem! Zamiast siedzieć pod kluczem, mogą so
bie swobodnie hasać po Polsce, stręczyć do nie
rządu, wywozić ,,towar" swój do lupanarów świa
ta! Czuwa nad nimi opatrzność w osobach tak bar
dzo pobożnych posłów ,jak przedstawiciele Ch. D 
i N. D. Fanatyzm ma swoje złe skutki. Ch. D. i N 
D. nie zdawały sobie poprostu sprawy z tego, że 
zamiast pomóc nieszczęśliwym ofiarom wyzysku 
i nikczemności szakali — przedłuża tylko ich cier
pienia. Sejm nie jest kazalnicą, ani kruchtą ko
ścielną. Źle się stało, że zwyciężył wczoraj w Sej
mie nie rozum, nie interes społeczny, jeno niemą
dra przesada!

iw. ta n k  Oorawsk
Dn. 26-go m arca zm arł w Poznaniu tow. 

H enryk Borowski, członek P. P. S. i T. U. R. 
oddziału w Poznaniu.

Tow. Borowski urodził się w  r. 1905, w 
Kijowie. Już  jako 16 letni chłopiec, organi
zował w  Kijowie i Śmile konspiracyjne pepe- 
sowskie zebrania. Po pow rocie do Polski, był 
czynny w  miejscowej organizacji P.P.S.; do T. 
U. R. należał od chwili jego założenia.

W zmarłym traci poznańska organizacja 
dzielnego pracow nika. Miejscowe oddziały P. 
P. S. i T, U. R. w yrażają tą  drogą serdeczne 
współczucie Rodzicom zmarłego.

Cześć Jego  pamięci!

Zasiłki i  bszralutuck
Zarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia na m. 

st. Warszawę otrzymał nową instrukcję od p. mi
nistra piracy w sprawie wypłacania zasiłków bez
zwrotnych i pożyczek bezprocentowych pozosta
jącym bez pracy pracownikom umysłowym i roz
poczyna odpowiednią akcję dnia 3 b. m. W ypłaca
nie zapomóg odbywać się będzie aż do odwołania 
między 5 i 7 godz. wiecz. w lokalu PUPP. (Cie
pła 21). Na zasadzie powyższej instrukcji, każdy 
bezrobotny pracownik umysłowy ma prawo do o- 
trzymywania zasiłku w formie bezprocentowej po
tyczki lub też zasiłku bezzwrotnego. Mają prawo 
ubiegać się o nie: 1) mieszkający w Warszawie
bez przerwy od trzech miesięcy, 2) zwolnieni od 
pracy po 31 grudnia 1922 r., 3) nie wcześniej, jak 
po upływie 1 miesiąca od dnia zwolnienia z pracy, 
względnie po upływie 1 miesiąca po dniu, kończą
cym okres, za który ubiegający się o zapomogę pra
cownik umysłowy otrzymał przy rozwiązaniu sto
sunku najmu pracy odszkodowanie, 4) jeżeli osta
tni zarobek nie przekraczał 500 zł. miesięcznie.

Wysokość zasiłku lub potyczki ustalona b ę
dzie w zależności od stanu rodzinnego: dla samot
nego wyniesie ona 45 zł. (poprzednio 40 zł.), dla 
obarczonego rodziną, złożoną od 1 do 2 osób — 
65 zł. (dawniej 60 zł.), złożonej z 3 do 5 osób—85 
zł, (80 zł.), powyżej 5 osób — 100 zł. (bez zmiany).

Osoby, które poprzednio otrzymały już zasił
ki. mogą obecnie poczynić odpowiednie zabiegi o 
uzyskanie nowych, o ile od terminu otrzymania 
pierwszego zasiłku upłynęło 6 tygodni. Wymaga
ne będą przytem te same dokumenty, przedłoże
nia których żądano dawniej, (—)

 ::o:i----------

Pan Rajca działa
(Piszą nam z kół kolejarskich:

(Były poseł enpeerowski Rajca, który mogąc w 
pierwszym Sejmie zrobić coś dla pracowników k o 
lejowych — lekceważył sobie swoje obowiązki i 
za to wyleciał z poselskiego fotelu — wrócił do 
pracy na kolei i  przez jakiś czas siedział cicho, 
prowadząc tylko krecią robotę na rzecz ZZP. i ro- 
zbijacza solidarności kolejarzy, Nowakowskiego.

Obecnie p Rajca zaczyna działać, Będąc do
zorcą drogowym na odstępie Wlocławek-Niesza- 
w.a, p. Rajca tak  lawirował, że ni stąd ni zowąd, 
bćz zigody i wiedzy członków ZZK., zaprzestał ro
bić im potrącenia na rzecz ZZK.. Kiedy pracowni
cy spostrzegli się i zażądali od Zarządu koła we 
Włocławku, aby iim nadal potrącano wkładki na 
rzecz ZZK., panu Rajcy przydzielono nowy odstęp 
Wtocła wek-Krośnicwice. I tu, jak mamy dowody 
p. Rajca działa w ten sam sposób i znowu wielu 
członkom ZZK. zaprzestano robić potrącenia.

Dziwi nas bardzo, te  postępuje tak b. poseł, 
który winien znać przepisy: lepiej, niiż np taki do
zorca Rudny (odstęp Modlin), który również idzie 
w ślady Rajcy Istnieje wyrajźnto zarządzenie Min. 
Kolei i dyrekcji, że nfie wolija zwierzchnikom agi
tować, aeii też wypisywać praotjjwników — bez 
ich zgody — z tego czy innego związku!

W ładze kolejowe winny pouczyć tych panów, 
jakie obowiązki do nich należą, oraz, że nie wolno 
im łamać zarządzeń Min. Kolei i dyrekcji.

Musimy również nadmienić, że kolejarze pa
trzący całe lata na zdradę ZZP,, mogą się obejść 
bez takich naganiaczy ZiZJP., jak p p .  Rajca, Rud
ny. Nowakowski i im podobni!!

H apad b an d yck i.
Nocy ubiegłej szosą, prowadzącą do Warki, 

jechali furmankami: Berek Zacharowicz, Izrael
Borgman, Abram Borgman, Mendel Szafrański. 
Mendel Weber, Pinkus Kaksman i Lingerberg — 
wszyscy zamieszkali w W arce i Abram Taśma z 
Warszawy, Ogrodowa 7.

Gdy dojeżdżali do lasów pod wsią Połykiem, 
w pobliżu Góry Kalwarji, wybiegło nagle z krza
ków około 10 bandytów, uzbrojonych w rewolwe
ry, karabiny i pałki i, zatrzymawszy wozy, poddali 
jadących osobistej rewizji.

Zabrawszy gotówkę w sumie 1317 złotych, po
lecili jadącym pojechać dalej, a sami skierowali się 
w stronę Pilicy.

Jeden z bandytów ubrany był w mundur przo
downika policji i uzbrojony w karabin.

Śmierć
dwóch kasiar^y*
Jak  donosiliśmy, kasiarze urządzili zuchwały 

napad na Kasę Oszczędności w Tarnowie.
Przy pracy nad rozbijaniem kasy policja miej

scowa pochwyciła znanego złodzieja, zawodowego 
kasiarza, Leona Krumerta. Dwaj jego towarzysze 
na widok policji usiłowali zbiedz. Gdy uciekający 
nie zatrzymali się na trzykrotne wezwanie: (t*t6j!“, 
padły strzały. Kasiarze, ugodzeni celnemi strzała
mi, ponieśli śmierć na miejscu. Byli to: P iotr Kró
lak (przezwiskiem Król) i niejaki Adamski, obaj 
niejednokrotnie notowani w kronikach policyjnych.

Leon Krumert poszukiwany jest przez władze 
łódzkie, gdyż w swoim czasie popełnił on, wspól
nie ze służącą jednego z fabrykantów, sensacyjną 
kradzież brylantów. Wówczas to w niezwykle ta 
jemniczy sposób wywiózł swą wspólniczkę za gra
nicę i dotąd o niej niema wieści.

Obrady
Sesja druga

Wczorajsze posiedzenie było niezmier
nie długie: zaczęło się o godz. pół do
czwartej, skończyło się o Tej w nocy.

Najbardziej „sensacyjna" była spra
wa wniosku Wyzwolenia, o czesm piszemy 
na czele N-rui Była to też najburzliwsza 
część .posiedzenia.

Tow. Hausner referował ustawę buldo- 
wLaną, oparttą przeważnie na projekcie Z. 
P. P. S.

Przyjęto ją w drugiem czytaniu, podo
bnie jak ustawę o kontyngencie rekruita.

Dziś zapowiada się posiedzenie cało
dzienne. Przewodniczy wice - marszałek 
tow. Moraczewski.

Min. Sprawiedl. nadesłał pismo sędziego śled
czego z Warszawy, żądające ścigania posła Łań
cuckiego, z zaznaczeniem, że sam żądania tego nie 
popiera.

W  rozprawie nad porządkiem dziennym p. 
Poniatowski zażądał, aby Sejm rozpatrzył nietyl- 
ko nagłość wniosku o rozwiązanie Sejmu, lecz i 
meritum sprawy. Wicemarszałek tow. Moraczew
ski odpowiedział, że Sejm zdecyduje, czy ma być 
omawiana tylko nagłość, czy też i meritum..

ZWALCZANIE HANDLU KOBIETAMI 1 DZIEĆ
MI.

Pas. tow. Lieberman referował ustawę o ka
rach za handel kobietami i dziećmi. Ustawa ni- 
niejjteza wypływa z międzynarodowych zobowią
zań. Okazała się konieczna rewizja kodeksów ka
rnych w trzech dzielnicach, gdylż pochodzą one z 
dawnych czasówi i wymagają reformy. Projekt 
trzyma się zasad konwencji międzynarodowej, roz
szerza karalność i silnie obostrza sankcje prawne. 
Komisja Prawnicza wnosi o przyjęcie ustawy.

W  przemówieniach posłów Bittmera (Ch. DJ, 
Hold er-Egg er owe j (Zw. L, N.) i ponownem prze
mówieniu referenta tow. Lieberm&na ustawę po
nownie odesłano do komisji Prawniczej.

MIERNICZY PRZYSIĘGLI.
Przystąpiono do 3 czytania ustawy o mierni

czych przysięgłych. Refer, pos. Posadzki omówił 
zgłoszone do tego czytania poprawki, które po 
części przywracają tekst komisyjny. Z główniej
szych rezolucji na uwagę zasługuje wzywająca do 
scentralizowania agend mierniczych w  jednym u- 
rzędzie.

IPo przemówieniach kilku posłów przyjęto u- 
stawę w trzeciem czytaniu z kilkoma poprawkami. 
Rezolucję o scentralizowaniu agend przyjęto.

Następnie przyjęto w drugiem czytaniu nowe
lę do ustawy o scalaniu gruntów.

O ZABÓJSTWO BAGIŃSKIEGO I WIECZOR
KIEWICZA.

Przystąpiono do nagłości wniosku posłów z ' 
PPS., Wyzwolenia i Zw. Chłop, w sprawie zamor
dowania przewożonych więźniów Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza przez eskortującego policjanta.

PRZEMÓWIENIE TOW. BARL1CKIEGO.
Z brodniczy czyn s ta rszego  przodow nika 

M uraszki, k tó ry  zam ordow ał dw uch  sku tych  
w ięźniów , musi za trw ożyć każdego , k to  p rag 
nie p raw orządności. F a k t ten  na n ieszczęście 
n ie jest odosobniony, a jest ob jaw em  dzikiej 
anarch ji. J e s t  to  dow ód ciężkiej choroby, ja
k ą  do tk n ię ty  je st o rgan bezp ieczeństw a . J e ż e 
li to  się nie zm ieni, to obyw ate l z zan iep o k o 
jeniem  ty lko  będzie  się p a trz y ł na cz łow ieka 
noszącego  m undur policji P ań stw a  polskiego. 
Czy P an  M in ister R a ta jsk i zdaje sobie sp raw ę 
z doniosłości tego faktu . (Wrzawa na lewicy).

Sejmu.
Posiedzenie 192.

Jeżeli Pan Minister nie ma dość salej wołi, aby 
tę anarchję uchwycić za łeb, to niech ustąpi 
miejsca komu innemu. Nie wolno zasłaniać 
się tem, że spraw cą kierow ały jakieś szlachet
ne pobudki lub też, że .jest dotknięty zbocze
niem płciowem, bo przedew szystkiem  mamy 
tu objaw dzikiej anarchji, k tó ra  już uniemożli
w ia Państw u spełnienie zobowiązania wobec 
państw a innego. Musimy ustalić -polityczną 
odpowiedzialność za ten fakt, przedew szyst- 
kietn M inistra Spraw  W ewnętrznych, a  nastę 
pnie poniew aż fakt zaszedł na kresach w scho
dnich, nie wolno się także uchylić od odpo
wiedzialności Panu W ice-m inistrowi Smól- 
skiemu. (Wielka wrzawa na lewicy).

Mamy w rażenie, że w łonie policji tw o
rzą się jakieś tajem ne związki i spiski i że 
organem tym opłacanym  przez cały naród na
w et Państwo już nie włada, lecz rządzą nim 
jakieś tajem ne siły, na k tórych  rozkaz doko
nywane są tak ie  zbrodnie.

W niosek nasz domaga się jaknajsurowsze- 
go śledztwa. W noszę także o natychm iasto
w e m erytoryczne załatw ienie tego wniosku.

M inister Ratajski wchodzi na trybunę. W  tej 
chwili zaczyna się stukanie w pulpity oraz ogłu
szająca wrzawa.

Wicemarszałek Moraczewski przerywa posie
dzenie na parę miniuit.

Po otwarciu posiedzenia wicemarszałek zapo
wiada, że będzie bezwzględnie wydalał hałasują
cych. Z początku przemówienia ministra hałas je
szcze trwał i wicemarszałek wezrwał posłów W o
jewódzkiego j Paszczuka do porządku z zapisa
niem do protokółu.

Min. Spraw  W ewn. R atajski omawia p ra 
w ną stronę wymiany Bagińskiego i W ieczor
kiewicza. W ymiana ta  została uchwalona przez 
R adę M inistrów, dn. 11 m arca r. b. na pod
staw ie ustaw y z dn. 16 m arca 1922 r. W yko
nanie wymiany powierzone było delegacji mie
szanej do spraw  repatrjacji z Rosji.

Następnie Min. opisuje cały przebieg p rze
w ozu więźniów do granicy i skład konwoju, 
oraz delegacji, k tó ra  tow arzyszyła więźniom 
do granicy rosyjskiej. Podkreśla, że Murasz- 
ko do eskorty nie należał, a obecność jego w 
wagonie starosta  tłum aczy (I!) tem, że zgłosił 
się on dobrowolnie jako ochotnik do baczenia 
na osoby postronne.

Zabójstwo nastąpiło  w  odległości 14 kim. od 
granicy. M uraszko podniósł się z ławki, pod
szedł do eskorty i z za pleców jednego z es
korty  dał dwa strzały. Bagiński zmarł tegoż 
dnia o godz. 17, zaś W ieczorkiewicz następne
go dnia o godz. 19.

M uraszko popełnił zbrodnię zabójstw a i 
za nią będzie odpowiadał przed sądem. Po
stępkiem  swoim uniemożliwił on Rządowi pol
skiemu, którego by ł funkcjonarjuszem, wy
pełnienie decyzji Rządu polskiego. Dał onTło- 
wód samowoli, .która jest bezw arunkow o n ie
dopuszczalną. (Głosy: anarchja) i k tó ra  znacz
nie potęguje znamiona popełnionej zbrodni. 
(Wrzawa i przerywania na lewicy).

Następnie Min. powiadamia Sejm o krokach 
przedsięwziętych przez Rząd dla wyświetlenk: 
sprawy oraz o zawieszeniu wi czynnościach staro
sty stołpeekiego Zajączkowskiego i kierownika 
eskorty policyjnej Szyszkowskiego.

Minister przyrzeka zdać Sejmowi sprawę z 
wyniku dochodzeń,

Nagłość wniosku przyjęto. Wniosek odesłano 
do Komisji Administracyjnej. Wniosek pjp. Bona 
i Skrzypy, aby otworzyć dyskusję nad przemówie
niem ministra Ratajskiego został odrzucony.



„ROBOTNIK1*, piątek, dn. 3 kwietnia 1925 r.

WNIOSEK „WYZWOLENIA" O ROZWIĄZANIE 
SEJMU.

(Przystąpiono do wniosku ,,Wyzwolenia" o 
rozwiązanie Sejmu.

iPos. Poniatowski (Wyzw.) motywuje nagłość 
wniosku utratą powagi Sejmu w oczach społeczeń
stwa. Nałeiy sprawdzić przez wybory, czy obec
ny skład Sejmu odpowiada układowi sił w społe
czeństwie. Tylko przywiązanie do mandatów 
wstrzymuje panów—mówi pos. Poniatowski zwra
cając się do prawicy — od sprawdzenia opinji pu
blicznej. Bralk większości w Sejmie powoduje bez
wład i niemoc Rządu. Odpowiedzialność za to 
spada na Sejjtm. Sejm zestarzał się w ciągu tych 3 
lat. Inne kraje w tym czasie zmieniły już swoje 
' pr ze dsi awici efot wa.

Nagłość wniosku uchwalono jednomyślnie. 
Również jednomyślnie uchwalono przystąpić do 
meritum sprawy.

Pcs. Putek (Wyzw.) prosi o uchwalenie 
wniosku bez dyskusji. (Wesołość).

Przeciwko temu wnioskowi oświadcza się 
tow. Żuławski, który podnosi, że tak doniosłej 

.sprawy, jak rozwiązanie Sejmu nie można uchwa
lać samem głosowaniem bez przedyskutowania 
sprawy.

Wnśosńk pcs, Putka odrzucono.
Następuje przemówienie tow. Żuławskiego.
Pos. Poniatowski uzasadnia, dlaczego Wyzwo

lenie ustaliło termin rozwiązania Sejmu na dz. 15 
września. Przyczyną są piilne sprawy, jakie Sejm 
ma do załatwienia. Gdyby jednak okazała się 
większość w Sejmie dia innego terminu w grani
cach 1925 r. — to Wyzwolenie będzie za tern gło
sowało

Pos. Gdyk (Ch D.) nazywa wniosek humore
ską, co spotyka się z silną opozycją na ławach 
Wyzwolenia. (Pos. Polakiewicz: Przywołać go do 
porządku! Głcsy: W bufecie tak się mówi! Pan 
sam jest humoreską!) Wyzwolenie, które ma roz
terki we własnym klubie, nie potrafi zrobić po
rządku w społeczeństwie. (Głosy: Co to pana ob
chodzi?). Jest przeciwny wnioskowi Wyzwolenia.

Pos. Wasyńczuk (ki. Ukr.) Podnosi, że klub 
■ jego pierwszy podniósł hasło rozwiązania Sejmu 
Ukraińcy nie znajdują poparcia ani na prawicy, a- 
ni na lewicy. Ustawy są niezgodne z Konstytu
cją Mć wca wspom.na o ustawach językowy, h, o 
okólniku Min Rat?jsk;ego i t. d Pos. W asyń-.u* 
przewiduc że najbliższe wybory dadzą zwycię
stwo Ukraińcom w Galicji Wschodniej, chociaż 
niejeden Ukrainiec zostanie przy wyborach za
mordowany, Ukraińcy są za rozwiązaniem obecne
go Sejmu. (Głosy: Tak przemawiać mewołno w ża
dnym parlamencie. Bicie w pulpity).

Pos. Stroński (Ch. N.) Poprzedni Sejm dał 
Konstytucję i granice, obecny ma uporządkować 
Państwo. Mówca wylicza szereg „zasług" obecne
go Seijmu, jak uporządkowanie skarbowości, za
prowadzenie stałego pieniądza, ustawa o powsze
chnej służtb:e wojskowej. Mówca podkreśla, że 
chwila obecna nie nadaje się do rozwiązania Sej
mu, zarówno ze względów polityki wewnętrznej, 
jak i zagranicznej. W takiej chwili Sejm nie może 
soibie uchwalać 3-miesięcznego bezrobocia. Wnio
sek Wyzwolenia jest spóźniony o jeden dzień. Na
daje się bowiem na prima-aprilis.

Pos. Tarastzkiewicz (klub Riałor.) zaznacza, te  
prawica byłalby także za rozwiązaniem Sejmu, ale 
metodą MussotKniego, Kldb Białoruski będzie gło
sował za rozwiązaniem Sejmu, który łamał kon
stytucję.

Pos. Kozłowski (Zw. L. N.) nie ma pewności, 
czy następny Sejm wytworzy większość. (Pos. Ba
gińska: Tylko Szyller-Szkolnik wie, oo Jutro bę
dzie). Droga do zdobycia większości prowadzi 
przez zmianę ordynacji wyborczej. Sejm obecny 
spełnił swoje zadanie. Stawianie kwestii jak obe
cnie, to działanie albo na rzecz monarch# albo na 
rzecz komunizmu.

(Wicemarsrz. Mosiaczewska za przerywanie mó- 
■"wcy przywołuje do pqrzadku po®. Saftojcę (Wyzw.)
'z zapeszałem do protokułu).

Pos. Kiemik (Piast) przyznaje, że piastowcy 
szli do wyborów pod hasłem walki z ósemką, ale 
szli samodzielnie i sami pójdą. Mówca apeluje do 
Wyzwolenia, aby pamiętali o potrzebie uchwale
nia reformy rolnej i ustaw samorządowych. Pole
mizuje z tow. Żuławskim, że Piastowi nie szło o 
sfałszowanie woli wyborców, lecz o stworzenie 
większości w Sejmie. Piast przy tworzeniu więk
szości wyciągał rękę do wszystkich stronnictw. 
(Głosy z Wyzwolenia: Nieprawdo/! Tow. Żuław
ski: Niech pan powie, jak pan strzelał do ludu!)

Pos. Kieraik: Nigdym nie strzelał.
Tow. Żuławski: Pan nie wierzy, ale sąd to 

stwierdził.
Pos. Kiermk: Lud chce nowego prawa wy

borczego. Chce głosować na osoby, nie na nume
ry, oraz żąda zmniejszenia liczby posłów. Należy 
najpierw przeprowadzić reformę rolną, przyjąć bu
dżet. uchwalić Ustawy samorządowe i t. d.

IWiplynął wniosek przerwania dyskusji. Prze
ciwko wnioskowi przemawiał pos. Skrzypa (kom.) 
Wniosek uchwalono.

Nad wnioskiem tow. Żuławskiego odbyło się 
imienne głosowanie.

Za wnioskiem tow. Żuławskiego głosowa
ły kłuby: P. P. S., Białorusini, Ukraińcy, N. P 
R., Wyzwolenie, Żydzi, Niemcy, radykalni 
chłam, Pryłucki, Związek chłopski, Niezależ
na Pwrtja Chłopska, komuniści. Wniosek od
rzucono 194 głosami przeciw 141.

Nad wnioskiem klubu Wyzwolenia rów
nież odbyło się głosowanie imienne. Odrzu
cono go 228 głosami przeciw 99. Za wnios
kiem tym głosowali posłowie z klubów: Wy
zwolenie, niezależni chłopi, Białorusini, Ukra
ińcy, Żydzi, radykalni chłopi, Pryłucki, N. P. 
R., Związek chłopski, komuniści.

USTAWA BUDOWLANA.
Przystąpiono do obrad nad projektem u- 

stawy o rozbudowie miast. Referował tow. 
Hausner. Ustawa ma na celu ożywienie ru 
chu budowlanego, co przyczyni się do zmniej
szenia bezrobocia. Powodem obecnego zasto
ju jest głównie drogi kredyt. Ustawa jest o- 
parta na projekcie P. P. S.

W rezolucjach komisji wzywa się do obni
żenia taryf kolejowych dla materjałów budo
wlanych.

W głosowaniu przyjęto wniosek posła Ko
złowskiego (Zw. L. N.j, nakładający podatek 
na wszystkie lokale, płacące podatek komu
nalny od mieszkań.

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.
USTAWA 0  POBORZE REKRUTA.
Następnie p. Mączyński (Z. L. N.) refe

ruje projekt ustawy o jtoborze rekruta.
P. Miedziński składa oświadczenie, że klub 

„Wyzwolenia" głosować będzie za ustawą. 
Wniosek o wyrażenie nieufności ministrowi 
spraw wojskowych uzasadniony będzie przy 
trzeciem czytaniu.

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.
0  godzinie 1-ej w nocy obrady Sejmu za

kończono.
Następne posiedzenie dziś o godz. 11-ej

rano.

laszs wnioski i in lsrplai.
Tow. Reger, Lieberman i in. z Z. P. P. S. 

zgłosili projekt ustawy o przywróceniu mocy 
obowiązującej ustawy z dn. 22-go marca 1923 
r. o zasiłkach dla rodzin osób powołanych na 
ćwiczenia wojskowe.

Tow. M. Malinowski zgłosił interpelację 
w sprawie zabicia Franciszka Nowaczka ze 
wsi Głusko, gm. Karczewisko, pow. Puław
skiego przez policjantów Szymanka i Zator
skiego. Nowaczek 20 lipca ub. r. spacerował 
po drodze we wsi w towarzystwie znajomych. 
Policjanci krzyknęli: rozejść się! Na zapytanie 
Nowaczka, z jakiej racji, policjant Szymanek 
zaczął strzelać z karabinu, a Zatorski z rewol
weru. Nowaczek nazajutrz zmarł. Zatorski 
do dziś dnia służy w policji we wsi Gołębiu, 
pow. Puławskiego!

K R O N I K A
PARLAMENTARNA.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji przy

jęto w trzeciem czytaniu budżety Ministerjów 
Rolnictwa, Oświaty, Pracy i Opieki Społecz
nej, Spraw Wewnętrznych oraz Przemysłu i 
Handlu.

Przy budżecie Min. Przem. i Handlu pos. 
Michalski (Cli. N.) zgłosił rezolucję żądającą 
zmiany gospodarki, albo też wydzierżawienia 
Towarzystwu Solvay wszystkich państwowych 
warzelni soli!!

Wniosek ten upadł ogromną większością 
głosów.

SPROSTOWANIE.
W sprawozdaniu ze środowego posiedzenia ko

misji budżetowej napisaliśmy, że pos. Zdziechow- 
ski domaga się wprowadzenia 10-godz. dnia rob. 
Jest to niedokładne. P. Zdziechowski powiedział 
tylko, że nie możemy otworzyć drzwi dla produk
tów krajów, które dzięki lepszej technice, tanio
ści kapitału, różnym nadzwyczajnym okolicznoś
ciom, 10-godz. pracy „w niektórych Państwach"— 
mogą produkować taniej.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.
Komisja na wczorajszem posiedzeniu pod 

przewodnictwem tow. dra Marka odłożyła na ra
zie rozpatrywanie projektu wniesionego jeszcze 
przez b. ministra sprawiedliwości Wyigań o wisicie- 
go o zmianach w ustroju sądownictwa w b. zabo
rze pruskim, a to z powodu, że projekt ten znosi 
instytucję ławników, jako czynnika obywatelskie
go w sądach karnych.

POSEŁ DR. FIDERKIEWICZ,
Dr. A. Fiderkiewicz, który wystąpił z 

„Wyzwolenia" ogłosił odezwę, w której pod
daje krytyce postępowanie „Wyzwolenia" i o- 
świadcza, że wstępuje do Niezależnej Partji 
Chłopskiej (grupa Wojewódzkiego).

Z braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć 
kilka artykułów.

K R O N I K A  
P O L I T Y C Z N A .

SPRAWY KOLEJARSKIE.
(PAT.). Ministerjum Kolei wydało do 

wszystkich dyrekcji kolei zarządzenie z pole
ceniem odroczenia do dnia 1-go maja b. r. po-, 
trącania rat kwietniowych z poborów służbo
wych, należnych za pobrany przez pracowni
ków kolei opał na zimę i ubrania służbowe.

*

(PAT.). W związku z uchwałą Rady Mi
nistrów z dnia 1 b. m. o przyznaniu dodatków 
pracownikom kolei za służbę nocną, wydało 
Ministerjum Kolei do wszystkich Dyrekcji za
rządzenie, polecające przyśpieszenie wypłaty 
tvch dodatków za marzec b. r.

DELEGACJA ŻYDOWSKA U P. THU- 
GUTTA.

Wice-premier p. Thugutt przyjął wczoraj 
na dłuższej konferencji delegację koła żydow
skiego.

Omawiano sprawę gmin żydowskich na 
kresach. Następnie p. Thugutt poruszył opra
wę szkolnictwa oraz języka żydowskiego.

W edle oświadczenia p. wice-premiera 
sprawa gmin żydowskich wejdzie na porządek 
dzienny obrad Sekcji do spraw mniejszości na
rodowych.

MIN. SIKORSKI WYJEŻDŻA NA URLOP.
Minister Spraw Wojskowych, generał Si

korski wyjeżdża na kilka tygodni na urlop do 
Włoch.

U PREMIERA.
Dn. 2 kwietnia p. Prezydent Ministrów 

Grabski przyjął delegację warszawskiego Tow. 
Hygienicznego i warsz. Tow. Przeciwgruźli
czego, która wręczyła mu memorjał w sprawie

|  potrzeby niezwłocznego wznowienia akcji bu
dowlano - mieszkaniowej w Polsce.

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.
(PAT.). Związki Zawodowe na Śląsku O- 

polskim wystąpiły z żądaniem podwyższenia 
płac. Żądaniem tern zajmie się Wydział Roz
jemczy, przyczem chodzi o podwyżkę około 
8%’. W ostatnich czasach w ciężkim przemy
śle niemieckim podwyższono płace W grani
cach 10 — 15%.

Dotychczasowy czas pracy na Śląsku O- 
polskim w hutnictwie i w koksowniach został 
utrzymany do 31 grudnia 1925 roku.

ZGŁOSZENIE DYMISJI.

Sekretarz kapituły orderu „Polonia restituta" 
p. Kazimierz Ofrwinowski zlorżył wczoraj podanie 
o dymisję

Powodem zgłoszenia dymisji są podobno nie
dokładności służbowe, jakie ujawniono w sekreta
riacie kapituły.

TELEGRAMY
dał is to tn y m  z a m ie r z e n io m

N iem iec?
AMBASAD AR RZESZY W LONDYNIE CZY STRESEMANN.

posunął się za daleko. Zaraz nazaju trz  
Cham berlain za pośrednictw em  am basady 
angielskiej w  Berlinie, zażądał kategorycz
nie od. m inistra sp raw  zagranicznych S tre- 
sem anna, aby ten  potw ierdził sw oje zape
wnienia, jakie przedtem  dał w formie ka
tegorycznej lordowi D 'A bem oonowi. Obec
nie m inister S tresem ann poinform ował 
Cham berlaina, że ten w swej mowie z dii. 
24 m arca zupełnie trafnie in terpretow ał in
tencje niemieckie.

Paryż, 2 kwietnia. (PAT.) „Echo de 
Paris pisze: Dnia 24 m arca w chwili, gdy 
Cham berlain, przem aw iając w Izbie gmin, 
wypowiedział zapewnienie, że Niem cy nie 
w ysuną żądania zm iany swoich granic 
wschodnich, jako w arunku podpisania 
przez nie zachodniego paktu  bezpieczeń
stwa, siedzący w loży dyplom atycznej am 
basador Rzeszy S tahm er natychm iast opu
ścił lożę i zaraz po mowie Cham berlaina 
poprosił o rozmowę z nim; w rozmowie ro
bił mu w yrzuty, że  w swem oświadczeniu

K a n d y d a t u r y  n a  P r e z y d e n t a  P l z e s z y
POROZUMIENIE MIĘDZY PARTJAMI REPUBLIKANSKIEMI. KANDYDATEM WSPÓŁ 

NYM BĘDZIE MARX. SOCJALISTA BRAUN ZOSTANIE PREMIEREM PRUS.

listisch P arlam entarischer D ienst" donoisi, 
że porozumienie m iędzy partjam i um iarko- 
wanemi i socjaldem okratam i doszło do 
skutku na następujących w arunkach: Socjal 
dem okracja będzie popierała M arxa na sta
nowisko prezydenta , zaś centrum i dem o
kracja będą popierały gabinet Brauna w  
Prusach przez czas, w ynoszący połowę 
trwania mandatu prezydenta  republiki.

Berlin, 2 kwietnia. (PAT.) Zarząd nie
m ieckiej p a rtji ludowej na wczoraj.szexn 
wieczornem posiedzeniu jednom yślnie u- 
chw alił zaproponow ać blokowi stronnictw  
prawicowych wystawienie kandydatury  
Ja rre sa  przy powtórnych wyborach prezy
denta Rzeszy.

Berlin, 2 kw ietnia. (PAT.) P rzez cały 
dzień dzisiejszy prow adzane były rokow a
nia m iędzy partjam i lewicowemi w kw estji 
utw orzenia wspólnego bloku wyborczego.
Pism a wieczorne donoszą, że porozumienie 
to doszło do skutku. Dziś po południu w y
brany p rzed  kilku dniami p rem jer pruski 
dem okrata Ilo sp k er - Aschhoff oświadczył, 
że rzeka się swego m andatu. P a rtje  koalicji 
weim arskiej w ysunęły na jego m iejsce kan
d ydata  socjalistów  Brauna, k tó ry  p iastow ał 
godność p rem jera  pruskiego w ciągu 4-ch 
lat aż do ostatniego kryzysu. Socjaliści o- 
głosili ponownie rezolucję, ośw iadczającą 
ich zgodę nń wysunięcie wspólnego kandy
data  na prezydenta republiki. K andydatem  
tym będzie prawdopodobnie M arx. „Sozia-

Benesz © s t o s u n k a c h  z  P o l s k ą
Praga, 2 kw ietnia. (PA T.). N a posie

dzeniu kom isji senatu dla spraw  zagranicz
nych po przeprow adzeniu dyskusji zabrał 
Benesz pow tórnie głos i oświadczył, że mię
dzy Polską a Czechosłow acją dojdzie nape- 
wno do większej w spółpracy politycznej. 
Tak zw ane przystąpienie Polski do M ałej 
E n ten ty  jest tylko kw estją  terminologji. Co 
się tyczy trak ta tu  z Polską, to skonstatow ał

Benesz, że C zechosłow acja już porozumia
ła się z Polską w ważnych spraw ach poli
tycznych i gospodarczych tak  dalece, ’ że 
tranzy t czeski do Rosji i tranzy t polski do 
państw  zachozniej uropy został dopusz
czony. W  kw estji uznania Rosji nie ma mi
n ister nic nowego do pow iedzenia; kw estje 
w ew nętrzne - polityczne sto ją  narazie na 
przeszkodzie uznaniu.

Tc*ocki w a c a  do ż y c i a  p o l i t y c z n e g o
W iedeń, 2 kwietnia. (PAT.) „Neue 

F reie P resse" donosi z Moskwy: W tu te j
szych kołach politycznych sądzą, że w krót
ce nastąpi powrót Trockiego do czynnej 
pracy w  rządzie. P rzy  okazji odbytej w Ty- 
flisie sesji kom itetu  wykonawczego ZSRR. 
Ryków i inni członkowie rządu skomuniko
wali się z Trockim  przebyw ającym  w Su- 
chutmie, i konferow ali z nim w sprawie po
w rotu jego do czynnej polityki. O statn ia 
mowa Trockiego, wygłoszona przez niego z 
okazji katastrofy  lotniczej, której ofiarą pa
dli członkowie rządu  zakaukaskiego, ozna
cza niewątpliw ie zw rot w poglądach i za 
m iarach Trockiego. Praw dopodobnie T roc

ki obejmie stanow isko w iceprezydenta R a
dy pracy i obrony, k tórej p rezydentem  jest 
Kamieniew.

N IE PO R O Z U M IE N IA  M IĘDZY 
STA LIN EM  I Z IN O W JEW E M .

Berlin, 2 kw ietnia. (PAT.) „V orw arts '' 
donosi z Moskwy, że w ostatnich czasach 
w ynikły nieporozum ienia pom iędzy Zino- 
wjewem  i Stalinem, k tóry  s ta ra ł się o po
w rót Trockiego do  życia politycznego. S ta
lin reprezen tu je  kierunek polityczny, zdą
żający  do rozszerzenia kom petencji Nepu i 
ograniczenia pełnomocnictwa III  M iędzy
narodówki.

3 8  z ą i n ę ł o  w  k o p a ln i
WSZELKIE PRÓBY RATUNK U SPEŁZŁY NA NICZEM.

Londyn, 2 kwietnia. (PAT.). Wszelkie wy
siłki wyratowania 38 górników odciętych w 
kopalni Scotswood okazały się bezowocne. 
Przy akcji ratowniczej zastosowano tak zw. 
geofony (aparaty reprodukujące najlżejsze 
szmery i glos ludzki na odległość). Nie udało

się jednak stwierdzić jakichkolwiek szmerów 
lub głosów ludzkich, wobec tego należy przy
puszczać, że odcięci górnicy zginęli.

Król Jerzy polecił ministrowi spraw we
wnętrznych wyrazić rodzinom zaginionych 
górników swe żywe współczucie.

Jerozolim a, 2 kwietnia. (PA T). W czo
ra j o godz. 3-ej p p - nastąpiło  uroczyste o- 
tw arcie uniw ersytetu  hebrajlskiego. W  u- j 
roczystości wzięło udział przeszło 6.000 o- i  
sób. Po  przem ówieniu prof. E ism anna głos 
zabrał lord Balfour i pow itał obecnych w 
języku hebrajskim. Następnie w ciągu 
swego przem ówienia oświadczył lord B al
four, że uniw ersytet w Jerozolim ie jest | 
pierwszym uniw ersytetem  zachodnim na i 
W schodzie. Dalei Balfour wezw ał ara-

bów, ażeby pracowali wspólnie z żydami i 
zaznaczył, że nowy uniw ersytet jest dostę
pny dla wszystkich ras i wyznań. Uroczy
stość m iała przebieg spokojny i trw ała do 
godz. 6-ej wieczorem.

Dnia 2 kw ietnia nastąp iło  położenie 
kam ienia węgielnego pod ufundow any 
przez E insteina gmach, przeznaczony na 
cele badań  z dziedziny fizyki. Prof. E in
stein ofiarował uniw ersytetow i rękopis 
swegu dzieła o teorji względności.
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J a c z e w s k i e g o
d e s t y la t y

Alasz
Bernardine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

Mmm telegraficzni!
— Do „Matina" donoszą z iMeksyku, że gene

rał Madei, b. podsekretarz stanu dla spraw wej- ( 
ny, wraz ze swymi przyjaciółmi, strzałami z rewol
weru zabili swego przeciwnika politycznego gen. 
Acosta.

— Rząd włoski zamierza zaproponować Lidze 
Narodów, aby wszystkie miasta, mające wyjątko
wo cenne zabytki sztuki, zwłaszcza architektury, 
uznane zostały za „wolne miasta" w znaczeniu o- 
chrony od niebezpieczeństw wojny napowietrznej. 
iWszyscy członkowie Ligi Narodów mieliby się zo
bowiązać do przestrzegania postanowień odpowie
dniego układu.

— „Neue Freie Presse" donosi z Paryża, że 
komisja odszkodowań zajmowała się sporem nie
miecko - rumuńskim w sprawie pretensji odszko
dowawczych Rumunji i uznała się za niekompe
tentną w tej sprawie.

— Jak donoszą z Barcelony do „JournaTa", 
tamtejsi studenci medycyny, manifestujący prze
ciwko mianowaniu nowego rektora, wtargnęli do 
lokalu rektoratu i zdemolowali wewnętrzne urzą
dzenie lokalu. .Wezwana policja zaatakowała stu
dentów, przyczem wielu z nich odniosło rany. Do
konano licznych aresztowań. Wykłady na wydzia
le medycznym zostały zawieszone.

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej po

święcone zostało ryczałtowemu załatwienia bu
dżetów całego szeregu wydziałów miejskich. Przy- 
tem radni wykazali w załatwianiu spraw budżeto
wych niezwykły pośpiech; referatów nie odczyty
wano z uwagi na to, że są one drukowane w 
Dzienniku Zarządu m. Warszawy. W wyniku ta
kiego postawienia sprawy przyjęto budżety wy
działów: statystycznego, prawnego, lombardu
miejskiego, wydziału kontroli i straży ogniowej, 
przy braku zupełnym zainteresowania ze strony 
nielicznie zebranych radnych.

Dłuższą dyskusję wywołał budżet Komitetu 
Rozbudowy. Budżet tego Komitetu referował na 
Komisji finansowo-budżetowej tow. Pilecki, który 
w źródłowym referacie udowodnił całkowitą bez
czynność i lekceważenie zagadnienia mieszkanio
wego przez burżuazyjmą większość Rady, domagał 
się odrzucenia przedłożonego przez Magistrat pro
jektu i w imieniu Klubów radnych P. P. S. zgłosił 
wnioski, zmierzające do rozpoczęcia przez miasto 
wielkiej akcji budowlanej. Komisja finansowo-bu
dżetowa, reprezentująca układ stronnictw w Ra
dzie Miejskiej, zdyskwalifikowała referat tow. Pi- 
łackiego i referat ten powierzyła radnemu May- 
ziowi z Koła żydowskiego. Referat ten, którego 
wnioski w pewnej mierze zaczerpnięte zostały z 
referatu tow. Piłackiego. Rada przyjęła zatwier
dzając budżet dochodów w wysokości 3.500.000 
złotych,

śmiesznie niski rozmiar tej sumy w stosunku 
do ogromu zagadnienia rzuca się w oczy, gdy się 
zważy, że p. Mayzeł za minimum', konieczne dla 
zapobieżenia klęsce mieszkaniowej, uważa sumę 
160 mijjonów złotych, które wydatkować należy 
w roku bieżącym.

Z ostrą krytyką dotychczasowych metod, sto
sowanych przez władze miejskie, wystąpił tow. 
Piłacki. Tow. Pijacki nie miał możności zakoń
czenia swego przemówienia, ilustrującego wszech
stronnie zagadnienie mieszkaniowe, przewodniczą
cy bowiem Wilczyński pod pozorem, że tow. Piła
cki odczytuje referat swój, wygłoszony już na Ko
misji finansowo-budżetowej, odebrał mu głos.

W dalszym przebiegu dyskusji tow. Piłacki 
ryfrowemi danerai wykazał rolę gminy na Zacho
dzie przy budowie mieszkań, oraz zgłosił winiosek 
°  odesłanie budżetu z powrotem do Komisji Fi
nansowo - Budżetowej i opracowanie budżetu 
ngodnie z dokonywanem obecnie ustawowem re
gulowaniem sprawy mieszkaniowej. Tow. Budńń- 
ska-Tylicka złożyła wniosek zwolnienia od podat
ku ładunkowego materiałów budowlanych, dowo
żonych do Warszawy. W dalszym ciągu zabierali 
głos radni: Zawadzki, Lew, Alter, Seydenbeutel, 
prezydent Jabłoński i inni. Tow. Szpotański 
wniósł odesłanie budżetu do Magistratu,, by zaś 
nic hamować działalności Magistratu proponował 
przyznać Magistratowi tytułem prowizorjuim kre
dyty na marzec i kwiecień, w /wysokości sum, 
przewidzianych w budżecie.

Po p r z e m ó w ie n iu  r a d n e g o  Mayala, który stan 
dzisiejszy kwestii mieszkaniowej przypisywał zu
p e łn e j  b e z c z y n n o ś c i  i obojętności, okazywanej
przez Rząd, Rada stwierdziła budżet Komitetu 
Rozbudowy.

Wreszcie na wniosek Magistratu uchwaliła 
przyznać robotnikom miejskim potyczkę zwrotną 
w wysokości połowy miesięcznej pensji.

Prowincja.
O s t r ó w  P o z n u i i s k i

Jaka bronią walczą enpeercrwcy.
W organie .Wiornica" Zjedn. Zaw. Pol. (N. 

P. R.) w N-rze z marca r. b., umieszczono artykuł 
p. t. „Podłe oszustwo" w którym autor pisze, że 
w Wysodku Wielkim fp o w. Ostrów Pozn.) „stwier
dzono ciekawy wypadek podłej pracy czerwo
nego towarzysza", a dalej, że din. 30 stycznia r. b, 
przybył do Wysooka W iel pewien pan z Ostrowa 
ze związku Socjalistycznego, oświadczając człon
kom, iż przysłał go druh Werda, »ekr. Z. Z. P. ce
lem przeprowadzenia rewizji książek, a kiedy 
członkowie Z. Z. P. zwrócili się po książki, to 
żądano od nich 1.10 zł. za nowe (klasowe). Na
stępnie artykuł głosi, że sprawę oddano w ręce 
prokura torji.

Muszę zdemaskować autora tego artykułu 
i stwierdzić, że wszystko w nim, od początku do 
końca, jest kłamstwem. W rzeczywistości sprawa 
tak się przedstawia, iż w dn. 30 stycznia odbyło 
się zebranie w Wysocku Wielkim na którym wy
głosiłem referat, oświadczając, że jestem sekreta
rzem Związku Rob. Roi. Rzpl. Polskiej,

Po mnie przemawiał stelmach .członek Z.Z.P,, 
który (w stanie nietrzeźwym) krzyczał „bracia 
nie wstąpimy do socjalistów bo my narodowcy i 
katolicy". Jednakże po zamknięciu dyskusji, 
wszyscy jednogłośnie złożyli książki i oświadczyli 
się za przejściem do związku klasowego.

Ale gdy w niedzielę zatrzęsła siv ambona i 
ksiądz Jabłoński powiedział, że nie będzie dawał 
ślubów, chrzcił dzieci i kolędował, o ile robotnicy 
nie wypiszą się ze związku klasowego; gdy na
stępnie, po południu urządził on specjalnie dla 
matek zebranie w tej sprawie — zgłosiło się po
tem 2 członków po odbiór książek. Dano im od
powiedź, że mogą sobie wrócić do Z.Z.P., jeśli chcą 
ale książek wydać im nie można, bo zostały ode
słane do Warszawy.

Zjedn. Zaw. Polskie za pomocą kłamstw chce 
odciągnąć robotników od zw. klasowego, 
z K. Czerwiński.

W  piątek , dnia 3 kw ietnia r. b., o godz. 8 
wiecz. odbędzie się w  tea trze  Praskim  przed
staw ienie p. t.:

„POCAŁUNEK W OJNY"
zakupione przez Koło Młodz. T. U. R. „P ra
ga". Słowo w stępne wypowie członek Koła 
tow. M arjan Kapuściński.

B ilety w  cenie od 1 do 3 zł. nabywać m o
żna w sekretarjacie K oła (lokal P. P. S.), ul. 
B rukowa Nr. 29, w O. K. R., Al. Jerozolim skie 
Nr. 6. we w szystkich kołach Młodz. Robotn., 
oraz w  dniu przedstaw ienia w Kasie teatru .

W ilii Ksipiii Mm\
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel. 229-70).

Ganszyniec, Sprawa numer us clauss i zasad
nicze jej znaczenie Zł. 1.__

Hilferding, Das Finanzkapital, opr. Zł. 8.25
Kridl, Literatura polska wieku XIX Zł. 4.50
Rappoport Charles, Jean Jaures Zł. 4.80
Socjalisticzeskij Wiestnik, Nr. 5 Zł. —95
Ustawy o szkołach dla mniejszości narodo

wych, o języku państwowym i t. d., zebrał 
St. Marszałek Zł. 2.—

Ustawy emerytalna i uposażeniowa funkcjo- 
narjuszów państwowych, zebrał St. Mar
szałek Zł. 3.__

Weber Marx, Wirtschaftsgeschichte, str.
Zł. 12.70

Więckowska, Opozycja liberalna w Królest
wie Kongresowem 1815 — 1830, str. 199 Zł. 3.60

Z LITERATURY POLSKIEJ. 
d‘Annunzio, Dziewice wśród skał, przełożył

z włoskiego Leopold Staff Zł. 5.__
Mackay John Henry, Die Anarchisten Zł. 5.80
Manpassant, Miłość Zł. —.95
Mickiewicz, Pan Tadeusz, wyd. Z. R. St. Sp.

.Proletariat" Zł. 1.40
Tetmaejr, Waterloo Zł.  .95

NA SKŁADZIE GŁÓWNYM.
Czapiński, Państwo a kościół, konkordat Pol

ski z Rzymem Zł  80
Daszyński, Pamiętniki, t. I Zł. 6.—
Rosenzweig, Nowa ustawa o ochronie loka-

torów . Zł. - .5 0
Wasilewski. Sprawa Kresów i mniejszości na

rodowych w Polsce, Zł.  .35

Ruch robotniczy
Z życia partji.

W piątek, dn, 3 kwietnia.
Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dziel

nicy, Solec 68, prof. Adam Kropatsch wygłosi od
czyt n. t. „Jak żyje robotnik wt Zachodniej Euro
pie" z przezroczami.

Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 4L odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowników P.P.S. Wola. 0  g. 7 w lokalu
przy ul. Woiskiej 44, odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

HU HUTY jak za gotówką
SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

Na sezon Wiosenny
Najwykwintniejsze UDiOlJ Kfil. OlliP iMit orez PIlMU 

g o to w e  i n a  z a m ó w ie n ie  poleca SKŁADNICA 0 0

„K O S M O S ” LESZNO 26 ,
I p ię tr o , fr o n t  

te l .  45«6I.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się Oigókie zebranie człon
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego

W  niedzielę, dn. 5 b. m.

W IEC POLITYCZNY NA WOLL O godz. 
11 rano w  sali tea tru  Popularnego, róg W ol
skiej i M łynarskiej, odbędzie się wiec polity
czny. Przem awiać będą; tow. tow . poseł N. 
Barlicki, radny Dewódzki, poseł Z, Gardecki, 
radni Piłacki i Szpotański.

DZIELNICA OCHOTA. O godz. 3-ej po 
poł. w  lokalu dzielnicy, G rójecka 59, tow . T a
deusz Szpotański wygłosi odczyt n. t. „O de
mokracji".

Ruch zawodowy.
W arszaw ska R ada Związków Zawodowych.

W  piątek , 3 kw ietnia, o godz. 6 i pół w ie
czorem w sali Związku prac. miejskich, W a
recka 7, odbędzie się Konferencja Zarządów 
Związków Zaw. Zarządy proszone są o przy
bycie w komplecie i punktualnie.

-Zjazd rewidentów i smarowników Z. Z. K. 
Dnia 5 b. m, w lokalu ZZK. przy ul. Długiej 19
0 godz. 10 rano odbędzie się Ogólnokrajowy Zjazd 
Sekcji rewidentów i smarowników wagonów ZZK.: 
Na porządku dziennym: sprawy ekonomiczne i za
wodowe i wybór Centr. Zarządu Sekcji.

Baczność mężc^wię zaufania' i delegaci fabryk 
wojskowych. W .piątek, dn. 3 kwietnia, odbędzie 
się o godz. 7 wie.cz. zgromadzenie mężów zaufania
1 delegatów zakładów wojskowych, w lokalu Zw. 
Metalowców, Leszno 53

R uch kult.-ośw iatow y*
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 

Środowisko Warszawskie.
tW sobotę, o godz. 5 p.p. zebranie Wydziału 

Propagandy.
!W niedzielę, godz. 14 rano zebranie dysku

syjne dla członków i wprowadzonych gości z re
feratem tow, Garlickiego p, t. „Socjalizm przed
chrześcijański i chrześcijański do czasów współ
czesnych".

(W czasie ferji Wielkanocnych dn. 16 i 17 
kwietnia b. r. odbywać się będzie kurs instruk
torski, dla kierowników kół organizacyjnych. Kan
dydaci po informacje zgłaszać się winni do Sekre
tariatu Z.iP-lM.S. (Aleje Jerozolimskie 6) poniedział
ki!. środy i piątki — tamże zapisy.

IBibłjoteka czynna w dniu urzędowania sekre
tariatu i po zebraniu sekcji.

Komitet Centralny. Posiedzenie Komitetu 
Centralnego w poniedziałek, godz. 5 p.p. Aleje 
Jerozolimskie 6.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

Nowa broszura T. U. R. Już się ukazała 9-ta 
z kolei broszura Oddz. Warsz. T U. R. t. Leona 
Wasilewskiego p. t. „Sprawa Kresów i mniejszości 
narodowych w Polsce". Cena 35 gr. Przy więk
szych zamówieniach 25%. Towarzysze kolporte
rzy zechcą zgłosić się po broszury do Sekretarja- 
tu T. U. R

Zebranie Koła Krajoznawczego W sobotę dn. 
dń. 4-go kwietnia o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
lokalu T. U. R. VII zebranie Kała Krajoznawcze
go. Sprawry wtażne.

Wycieczka do Cytadeli. Staraniem Koła Mło
dzieży TUR. „Starówka" odbędzie się 5 kwietnia 
wycieczka .do Cytadeli. Zbiórka o godz. 11 rano 
przed dworcem Gdańskim. Bilety w cenie 50 gr. 
przy wejściu i w Sekretarjacie OKR. PPS., Al. 
Jerozolimskie 6 od 10—1 i od 5—7 pp.

To i  liano. lot? uw ili!
12 fotografji 2 zł. 35 gr. 6 fotoqrafjl 1 zł. 85 qr. 
„ R U B E N S " —  Miodowa 1, róg Krak.-Przedm.

CYRK WARSZAWSKI
Dziś wielki program kwietniowy

Zygmunt Breitbart
Prolongowano do dnia 8-go kwietnia 

P o c z ą te k  o  g o d z . 8 -e j  w .

Notowania giełdy warszawskie)
Doi. Stan Zj*dn. za 1—5.18 I pół 
Franki francuskie za 100 -  27.27 
Funty angielskie za 1—24 83 
Floreny holend. za 100—207 05 
Kor. czesko—slow. za 100 — 15.43 
Franki szwajc. za 100—100.19 
Korony austrjac. za 100.000—73-18 
Liry włoskie za 100—21,32 
Franki belgijskie za 100—26.76

KONKURS
W związku z zamierzonem przystąpie

niem do wykonania pomiarów miasta, Ma
gistrat Zawiercia ogłasza konkurs, na posa
dę Miejskiego INŻYNIERA MIERNIC
TWA. Oferty wraz z życiorysem, odpisa
mi świadectw z  ukończenia studjów poli
technicznych na Wydziale Geodezji oraz 
upoważnienia do wykonania pomiarów, 
nadsyłać do Magistratu miasta Zawiercia, 
w terminie do 20 kwietnia r. b. Dla posady 
tej przewidziane są pobory, według odpo
wiedniej kategorji urzędników państwo
wych.

Padania meuwzględnione, pozostaną 
bez odpowiedzi, załączników nie zwraca 
się. i. , |j

Prezydent: (—) K. Pawłowski. 
 ___________________  980

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 16°, najniższa 2°. W Zakopanem było 
pogodnie, ciepło, (5° C. rano), śr.cig leży .jeszcze 
tylko w głębi Tatr (wt kotlinie Morskiego Oka 1 
cm.)

(Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: w znacznej części kraju będzie jeszcze 
dość pogodnie i ciepło. Jedynie na północnym za
chodzie Polski' nadciągający niż barometryczny 
spowoduje zachmurzenie większe, mglistość Lub 
drobne opady. Wiatry południowo-zachodnie sła
be potem umiarkowane.

Zakaz strzelania w czasie WielłaejnCcy, Ko
misarz Rządu na m. st. Warszawę wydał policji 
polecenie dopilnowania rozporządzenia Rady Mi
nistrów zakazującego w czasie Świąt Wielkiejno- 
cy strzelania na wiwat, oraz sprzedawania bez re
cept lekarskich materiałów wybuchowych, jak 
nnprz, kalicMoricum, sól Bertoleta i t. p.

Nieomal miljonówe miasto. Według spisu 'lu
dności, przeprowadzonego przez wydział Staty
styczny Magistratu m. Warszawy, ludność stolicy 
wynosiła w dniu 1 stycznia 1925 r. 992.450 miesz
kańców, w tej liczbie 322.135 żydów.

Komunikacja lotnicza/ Z dn. 1 b. m. polska li- 
cja lotnicza uruchomia codzienną komunikację lo
tniczą dla przewozu pasażerów, poczty i towarów. 
Na przestrzeni Warszawa—Lwów odlot następu
je o godz. 9 z Warszawy, przylot o godz. 12. Od
lot ze Lwowa o godz, 9, przylot o godz. 12. Na 
przestrzeni Warszawa—Gdańs-k, odlot z Warsza
wy—8.30, przylot do Gdańska — 11.30, odlot z 
Gdańska godz. 14, przylot godz. 17. Na Eńji War
szawa—Kraków odlot z Warszawy godz. 8.45, 
przylot 11..1S. Odlot z Krakowa godz. 12.30, przy
lot godz. 15.

Komunikacja odbywa się codziennie z wyjąt
kiem niedziel.

Loteria Państwowa. Stów. b. Więźniów Poli
tycznych zwraca się do Towarzyszów z prośbą o 
poparcie Stow, przez kupowanie u niego losów 
Loterji Państwowej. Ciągnienie 1-ej Masy 8 i 9 
kwiptnia r. b. Cena ćwiartki zł. 8 (cena normalna).

, Adres: Zw. Metalowców, Leszno 53, na parterze. 
W niedzielę cid) 14%—4 p.p, we wtorki od 7—8 w. 
i w piątki od 7 — 9 w.
ZEBRANIA I ODCZYTY:

Komisja Totwtanyska Stafw. Urzędników Pań
stwowych zawiadamia', iż drugi z cyklu zapowie
dzianych wieczorów koleżeńskich odbędzie się w 
Sn. 4 b. m. w salach JPofonji" (AL Jerozolimskie 
Nr. 39). Początek o godz. 8-ej min. 30 wiecz,

Zjaąd Gaaiojwników i Wpdęciągciwców Pol
skich. W dniach 4, 5, 6 i 7 maja odbędzie się W! 
Warszawie VII Zjazd Gazowników i Wodociągo
wców Polskich.
WYPADKI:

Przy pracy. Przy budowie baraku Polskiego 
Czerwonego Krzyża na Żoliborzu cieśla, Wojciech 
Przońka, w czasie pracy spadł z parteru. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie prawego luku że
browego oraz ogólne potłuczenie i, po opatrunku, 
przewiózł poszwankowanego do szpitala żydow
skiego na Czystem.

Katastrofa sajmochodowa. Wczoraj około g. 
5-ej popoł. w połowie drogi z Warszawy do Wiła 
nowa wydarzyła się na szosie wilanowskiej kata
strofa samochodowa. Szczegóły katastrofy są na
stępujące. Szosą wilanowiską w stronę Wilanowa 
podążały dwa auta osobowe: dorożka prywatny 
taksometr Nr. 91 i dorożka marki ,,Mathis" Nr. 
127. W drodze ^Mathis" w którym znajdowało 
się trzech pasaiterów> w tej liczbie jedna pani, 
chciał minąć pierwszy samochód. Szofer pierw
szego auta, widząc to, zajechał mu drogę- Wów
czas .„Mathis" skręcił na poprzeczną szosę prowa
dzącą do Czerniakowi i, wskutek szybkiej jazdy 
stoczył się do przydrożnego rowu napełnionego 
wodą i wywrócił się. Na szczęście pasażerowie i 
szofer oprócz użycia zimnej kąpieli i lekkiego po
tłuczenia nie odnieśli żadnego szwanku. Samo
chód został Dowainie uszkodzony.



Str. € „ROBOTNIK", piątek, do. 3 kwietnia 1925 r. Nr: 93
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Mączka mleczna iest najodpowiecSniel- 
szym pokarmem dla niemowląt oraz dla 
osób dorosłych chorych na żołądek i re

konwalescentów.

Skok do Wisty. Posterunkowy oddziału rze
cznego Andrzej Ćwil wydobył z Wisły Aleksan
dra Mazurkiewicza. Mazurkiewicz, będąc pijany 
przechodził brzegiem Wisły i koło mostu Kierbe
dzia od strony Warszawy wskoczył do wody w 
zamiarze samobójczym. Badany oświadczył, że 
chciał się utopić, gdyż sprzykrzyło mu się życie. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy w I komisariacie 
Mazurkiewicz udał się do domu.

Pożary. Od silnie rozpalonego piecyka żelaz
nego w domu Feldmana w Falenicy wynikł pożar, 
który strawił cały dom.

— Na posesji Teodora Tdesińskiego w Prusz
kowie wynikł pożar, który strawił cały warsztat 
bednarski należący do Telesińskiego.

S  s ą d ó w .
Jak  to na wojence ładnie*. — Niesubordynacja 

i „nieznany Rosjanin",
'Wojskowy Sąd Okręgowy rozważał sprawę z 

oskarżenia pułk. Ocetkiewicza b. dowódcy 71 
pułku, a obecnie zastępcy komendanta miasta 
(Warszawy,, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa w 
sierpniu 1920 r. na froncie pod' Warszawą mijra (a 
podówczas porucznika) Lechowskiego i ułana W it
czaka.

Sprawa, która przechodziła różne fazy przed
stawia się następująco:

Sąd Wojskowy wyrokiem z d. 27.6j1923 r. u- j 
znał ppłk. Ocetkiewicza za winnego usiłowania 
zabójstwa wymienionych wyżej osób wojskowych:, 
'oraz rozstrzelania doraźnego w: październiku 1920 
r. „nieznanego rosjanina", schwytanego w obrębie 
pułku, określiwszy ostatni czyn, jako zabójstwo 
dokonane pod wpływem silnego wzruszenia du
chowego i za oba te .przestępstwa skazał winnego, 
przy zastosowaniu najdalej idących okoliczności 
łagodzących na sześć miesięcy twierdzy.

Już po uprawomocnieniu się wyroku skazany 
ppłk. Ocetlkiewicz oficer, odnalazł szereg świad
ków, — i wskazując na tychże, oraz na rozkaz 
Nacz. Dowództwa W. P. z lipca 1920 r. polecający 
dowódcom użycie broni w razie rażącej niesubor
dynacji co do wykonania rozkazu, — zwrócił się 
do Najwyższego Sądu Wojskowego z prośbą o 
.wznowienie postępowania w sprawie inkrymino
wanego mu ctzynu usiłowanego zabójstwa.

>Wojskowy Sąd Najwyższy orzeczeniem uw
zględnił tę prośbę i sprawa po przeprowadzeniu 
ponownego dodatkowego śłedztwa znalazła się o- 
negdaj na wokandzie, Wysłuchano zeznań kilku
nastu świadków.

Obronę wnosił adw. Szczerbidski, wykazu
jąc, iż istota czynu będącego podstawą oskarże
nia, nie została ustalona, albowiem ppłk. Ocet
kiewicz, w chwilach walki decydującej o losach 
Polski, działając w myśl wydanych rozkazów, usi
łował za pomocą użycia broni zmusić do posłu
chu oficera, którego uwrażał za podwładnego so
bie, a więc o zastosowaniu w tym stanie rzeczy 
art. 458 k. k. mo-Wy być nie może.

Sąd Wojskowy na zasadzie § 306 W. U. (p. 4) - 
Ocetkiewicza w tym zarzucie uniewinnił. j

I N S T Y T U T  W Y D A W N I C Z Y  „ B I B L J O T E K f l  P O L S K A *  SP.  AKC

Ś W I E Ż O  W Y S Z Ł Y  Z D R U K U :
DR. I. WEINFELD, E. SZTURM DE SZTREM i DR. J . PIEKAŁKIEWICZ

ATLAS STATYSTYCZNY POLSKI
DWA ZESZYTY. ZESZYT I: CENA ZŁ. 8.40. ZESZYT II: CENA ZŁ. 11.60. 

DR. IGNACY WEINFELD

TABLICE STATYSTYCZNE POLSKI
WYDANE ZA ROK 1924. OPRACOWAŁA L. OXINSKA - SZCZĘŚNIAKÓW A.

CENA ZŁ. 7.60. DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
I N S T Y T U T U  W Y D A W N I C Z E G O  „ B I B L J O T E K A  P O L S K A *

W A R S Z A W A ,  N O W Y  Ś W I A T  23/23. T E L. 271-18
O R A Z  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H .

Kfflsa

(Przechodząc w związku z powyższem do wy
miaru kary za czyn nie objęty wznowi on ern śledz
twem, Sąd, podzielając uzasadnienie wypadku po
przedniego, a mianowicie, iż rozstrzelanie podej
rzanego osobnika było li tylko retorsją (odwetem 
prawnym) za zamordowanie w dniu krytycznym 
jednego z oficerów pułku przez bolszewików, — 
skazał ppłk. Ocetkiewicza na dwa miesiące twier
dzy i karę tę na zasadzie ustawy amnestyjnej da
rował.

(—a)
— ——::o::----------

n w i  in e r t ó w  ra tfe fo iz n jd i
ną piętek, 3 kwietnia.

Warszawa (385 m.) Godz. 18.00—18.50—W ie
czór operowy. Arje z opery „Casanova" L. Różyc
kiego w wykonaniu art. Teatru Wielkiego: p. 
Czapskiej i p. Dygasa, przy akompaniamencie 
kompozytora L. Różyckiego.

Paryż—Wieża Eitfel (2600 m.) Godz. 18.00 — 
19.00 — koncert.

Paryż—Ecole Supetieure (458 m;) Godz. 21.45 
—koncert.

Rzym (425 m.) Godz. 20.30 — utwory muzy
czne Wagnera: 1) Pożegnanie Lohengrina z op.
,jLohenigrin“, 2) arje z op. „Tristan i Izolda", 3) 
arje z op. „Tannhauser".

Wiedeń (530 m.) Godz. 16.10 — 18.00 — kon
cert popołudniowy: godz. 20.30 — produkcje wo
kalne.

Moskwa (1450 m.) Godz. 1530 — 1630—kon
cert

Bruksela (265 m.) Godz. 18.00—koncert.
Berlin (505 m.) Godz, 11,00—il2.50 — koncert; 

godz. 16.30 — 18-00 — koncert orkiestry broadca- 
stingowej; godz. 19.30 — „Fruwający Holender"— 
op. Wagn era.

Londyn (365 m.) Godz. 2030— 22.30 —  u t w o r y  

muzyczne: Howgilła, Mendelsona, Beefhovena,
V erdi’ego i in. w wykonaniu orkiestry broadca
sting owe i; godz. 23,00—3330 — koncert,

 : :o ::— ------

Teatr i muzyka
TEATR PRASKI.

POPYCHADŁO.
Sztuka w 5 aktach Szutldewicza.

Wysłużyła się rzetelnie ta sztuka indowym 
teatrom, stara, ale jara... Jest w niej sentymencik 
i łezka — nawrócony baron, szlachetna cnota, sta
ry poczciwy ojciec. Ale poza tern wszystkiem jest 
jeszcze coś, co miłem ciepłem wionie, jakąś ser
deczną prostotą - r  poczciwą, bezpretensjonalną.

To też zasługą teatru jest, że wznowił ten 
poczciwy utwór, a przedewszystkiem zaś, że trzy 
ma się linji w swym repertuarze, — zwłaszcza w 
ostatnich czasach. Należy mu się za to  poparcie, 
gdyż za tanie pieniądze ma się rozrywkę przyje
mniejszą : zdrowszą od kiepskich kin i innych 
„bałaganów".

Niedługo zapewne zacznie teatr ten działal
ność na novrej placówce, kótrą będzie letnia sce
na na Lesznie, — oby i tam pracował z pożytkiem 
i powodzeniem.

Wykonanie sztuki było naogół dobre. Dały 
się odczuć pewne braki w wykonaniu ród opartych 
na uczuciu, — w rolach zaś o podkładzie chara
kterystycznym, — prawie bez zarzutu. Pan Or- 
łicz grał z umiarem i zrozumieniem, — czysto ry
sując sylwetkę postaci.. Pan Mieczyiósikil, celujący 
w rolach komicznych, potrafił jednak bardzo do
brze przeprowadzić swego nawróconego barona. 
•P. Wacławski’ w roli ojca, — więcej niż dobry, 
rozczulający chwilami i wielce charakterystyczny 
Rolę tytułową grała p. Sżpakowska

Jan Niw.
 : j o : : --------------

Teatr Wielki. Dziś premjera Mozart o wiski ego 
arcydzieła „Don Juan". Jutro wieczór w „Viole- 
cie" drugi występ gościnny bułgarskiego tenora p. 
Piotra Rajczewa. Przedstawienie uzupełni „Diver
tissement baletow'e".

W  niedzielę o 3-ej popoł. „Halka1', wieczorem 
„Fauist" z „Nocą WallpńiTigji".

Teatr Narodowy. Codziennie „Uciekła mi 
przep ió reczka".

W niedzielę popoł. o godz, 4-tej „Dożywocie11.

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie Kniaź 
Patiomkin".

IW niedzielę o godz. 3,30 „Pasterka - wśród 
wadków". „

Teatr Letni. Codziennie  „W ygnany  Eros  .
W obec okresu przedświątecznego wyjątkowo 

są ważne bilety uŁgowe w sobotę dn. 4 b, m. i w 
niedzielę dn. 5 b. m. „

|W niedzielę popoł. „Pierścień z szafirem
Teatr Polski. Dziś „Djabeł i karczmarka1.
W niedzielę o 4-ej popoł. przedstawienie dla 

dzieci, na którem ukaże się baśń Dynowskiej 
„Królewna - Kapryśnica".

Teatr Mały. Codziennie „Niewinna Grzeszni
ca1'. W niedzielę o 12-ej w poł. „Świt, dzień i 
noc". O 4-ej popoł. „Pan swego strea .

Teatr Nowości. Codziennie -Perły K leopatry1.
Teatr im. Fredry (Śniade,dkich 5). Dziś sztuka 

węgierska p. t. „Żółta rękawiczka". _
W  niedzielę o godz 12 w. poł. .Pow rót taty^,

0 godz. 4-ej p.p. „Jan Maciej Karo1! Wścieklica1.
Teatr Popularny (Wolska 32). W sobotę, nie

dzielę i poniedziałek sztuka pióra St. Kotwiczą p. 
t. „Bombardowanie Kalisza11.

Teatr Praski. Dziś „Pocałunek wojny" St.
iKiedrzyńskietgo na dochód biblioteki To w. Uni
wersytetu Robotniczego Koła .Praga".  ̂ Bilety ul
gowe nie ważne. Jutro .Popychadło". W nie
dzielę o godz. 4-ej p.p, „Nieznany żołnierz",

Tęatr „Szkarłatna Maska11. Codziennie wie
czorem (11 m. 45) „Tango śmierci , „Symulacje
1 „Napiętnowana".

W  niedzielę o godz. 1 popoł. popołudniowe 
przedstawienie tego samego programu.

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie doskonały 
program „Hallo Ciotka'1.

Z Filharmonii. W niedzielę odbędzie się po
ranek muzyczny złożony z utworów Wagnera. W 
programie znajdą się fragmenty z oper „Zygfryd1 
i „Zmierzch bogów". Solistą będzie artysta ope
ry p. Marceli Sowiłski. Dyryguje p. Ozimiński.

Na niedzielnym popołudniowym koncercie 
; symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga wyko- 
j nane będą Tańce antyczne Respighie;go, druga 
j symifanja Śkrjabina i koncert fortepianowy L. Ró- 
I życkiego. Solistą będzie pianista p. Paweł Lewie- 
1 cki.

Koncert kompozytorski p. Szeluty. Komitet
Budowy Pomnika Zygmunta Noskowskiego przy
pomina o koncercie piątkowym w sali Konserwia- 
torjum.

ŁaskaWy udział przyobiecali artystki i arty
ści opery: p.p. St. Argasińska, M. Mokrzycka. A- 
dam Dobosz, Al. Michałowski i tenor p. Jan Kie
pura oraz prof. Konserwatorium Zbigniew Drze
wiecki j Jerzy Lefeld.

Raut - Tombola na Siełtoty po poległych. W
sobotę, 4 b. m. odbędzie się w salonach Oficer
skiego Kasyna Garnizonowego przy Alei Szucha 
23 raut - tombola na święcone dla sierot po pole
głych, -ulokowanych w koszarach Blocha.

Osoby cywilne mogą być na ten raut wprowa- 
! dzone przez oficerów w charakterze gości.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
PAN. — Tam, gdzie się kończy ulica.

Widziałam dużo złyoh filmów, a niestety ten 
należy do bardzo niedorzecznych. Bo doprawdy, 
o co było tyle gwałtu, mimo, że rzetelnie do sa
mego końca wycierpiałam, nic a nic nie rozumiem.

Młodzi kochali się a len trzeci bruździł — te 
go trzeciego usunięto — a piękna córka pastora 
raptem „rozczarowała się" i odeszła od swego u- 
kochanego. Ten — król dzikiego plemienia. — 
związawszy sobie ręce, skoczył do wodospadu.

Gdyby nie to, że rolę jego gra śliczny Ramo 
Nowarro wypadałoby poprostu mu naurąjgać, we
stchnąć i orzec, że przynajmniej jednego głupiego 
mniej na świecie.

'Alice Terry ma słodką twarzyczkę, ale nieco 
martwą mimikę. Płacze ładnie, więc sceny smutne 
wyszły lepiej niż sportowe momenty — dość nie
fortunnie zresztą pomyślane.

Ładne właściwie były tylko obrarki wodo
spadu i morza.

łka.
— — -—: :o ::-----------

HA RATY!
Okrycia dam skie, ubiory m eskie. Palta jesienne i zimowe 

n ajtaniej w  p racow n i
Z ł o t a  N p . 1 6  — 2 9

K o rzy sta jc ie  z  K orzystn ej Oferty
NA SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

Na nadchodzący sezon wiosenny polecamy:
pierwszorzędnej jakości materjały ubraniowe, dam skie I mę
skie. Towary białe w wielkim wyborze. Bielizna stołowa 1 In
na. Płaszcze nieprzem akalne, oryginalne francuskie. Firanki, 
Jedw abie, Koce. Ceny gotówkowe. Spłaty najwygodniejsze. 

Żaliczkl małe.

S t a s i a  Spółka M i r a
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. Dzięki solid
nem u obsłużeniu swoich szanownych klientów Warszawska 
Spółka Włókiennicza zaskarbiła sobie największą klientelę 

wśród mieszkańców stolicy i prowincji.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!
na warunkach według możnoóci płatniczej klijenta

wykwintne
OKRYCIA DAMSKIE oraz UBIORY MĘSKIE p o lec a

M i l  R  K  I T  f i  K a r m e l i c k a  1 7 ,  m . 6
U  C i  w bram ie. I piętro.

Największy wybór

po cenach  
konkuren

cyjnych

p o le c a  f. „ G L O R J A “ Złota 24.
Uwaga: Pracownia na miejscu.

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy łanio, 
życzącym  ratami.

SOLNA 18 m. 4.

P L I T E f i Y
nakrycia l galanterja o gwaran- 
towanem srebrzeniu, również na 
białym metalu, pozostałe po zli
kwidowaniu spółki, wysprze- 
daje po nader nizkich ce
nach i na dogodnych wa
runkach firma: „LUXE«, Je
rozolimskie 4. Teł. 171-53.

Właściciel: Józef Król.

Dr. m ed. W eintraub
chor. wener., skóry, m oczo- 
plciowe przeprowadził się z 
Pragi—Targowej 78 na ul. Grzy
bowską 21 m. 6 tel. 164-77
od 9 i pół do 11 I pól i 4—8 w.

Dr. BRAMS chor. 
wener.

skórne i płciowe od 9 —2 i 4-8. 
w. Nowy Świat 46—18. teł. 226-34.

|  OUŁOSZEi l i f l  O K O B f i .  |

Ze9 arków, Budzi- 
ŁCl/alUW ków przyjmuje re

peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21

RIFII7NR męska: koszule dzien- 
uIŁLIlIIH ne od 5 do 27 zł Koł
nierze 74-1 .32  gr. Mankiety 1.75. 
Ceny fabryczne. Skład fabrycz
ny S. fl. „Hurt11. Bielizna dam 
ska: koszule opal 7.50 garnitury 
13.70 D. H. Roman Schm 'dt i S-ka 
Plac 3 Krzyży 4|6 (grr c i  głu
choniemych), teł. 131-1J. Na 
prowincję wysyłka pocztą za za
liczeniem.

| Ne tle.
I gotówk

pianina |(j| RflyY

DO ŚW IA T  NA SPECJALNIE 0 0 -  
GODIfYCH W A RUNKACH . NA R A IY
i za gotówkę. Ceny n i s k i e .  
ID/HU metalowe I n i k i o w e

m i f i M E  " « » ■ >  " i i , ,m i 1
(własnego w y r o b u ) .  WAlKi 
dziecięce lu źn i pościelowa
oraz koce i kapy pluszowe pole
ca Sz. Halbersztadt. mmm 
Telefon 163-29.

Ihinti/nnfs do nauki kr®włeczy- UllBWUIjid zny, haftu, kwiatów 
na praktykę, do sklepów na po
syłki, do fabryk poleca Państwo
wy Urząd Pośrednictwa Pracy 
R y m a r s k a  2|4, telefon 123-54. 
Uczciwość zapewniona pisem ny
mi poręczeniam i rodziców

przyjmuje do prze
róbki, po 6 złotych, 

oraz obstalunki z nowych m a- 
terjałów. Sosnowa 13-32.

gotówkę sprzedaje 
ta 25—21. Telefon

Wilner, 
266 49.

i za 
Zło-

n m  rautowane
gwa 

.Kasprzyc
kiego11 hurtowo—detalicznie po
leca skład fabryczny „The Kas
przycki Company11 w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnle.Konkurencyjne maszy
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
flleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3!a. 
Lublin Szpitalna 17, Foksal 11.

m ęskie c h r o m y  od 
24.50. Lakiery („Słer- 

linga) 37.50. Damskie chromy 
25.20, giemza 27—lakiery (Ster
lings) 28.23 i t. d. Skład wyr. 
S. B. „Słoń" D. H. Roman 
Schmidt i S-ka Plac 3 Krzyży 4|6 
(gmach głuchoniem.) tel. 131-13. 
Na prowincję wysyłką pocztową 
za zaliczeniem.

|C“  Rowery solidnej bu- 
„ wiuiiuiiJL  . dowy, estetycznego 
wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Ja sn a  
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis.

własnego wyrobu. Ce
ny konkurencyjne. Ju r- 

czyński. Bracka 27 róg Chmiel
nej.

IIDII1IHF szkolne, dam skie i mę- 
wDUlYIŁ skie, za gotówkę i

Nowy

wybór ratami, gotówką 
  rzeczywiście najtaniej tyl
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman.

D UHUtnin sPrzedam kredens
r  jf W ul Ulu 6 krzeseł, zafę umy
walnie, kom odę macnoniową, 
garnitur stołowy dębowy, stół 6 
krzeseł, trem o, biurko, kredenslk. 
Handlarze wyłączeni. Królewska 
29 m . U.

NA RATY, p°,eca
Świat 37, w podwórzu.

m ęskie od 60 do 140 zł., 
dziecinne zł, 36 — 48. 

Palta 63—123 zł. i t. d. Skład 
fabr S. f\. „Kontusz11. Cena 
fabryczna. D. H. Roman Schmidt 
i S-ka Plac 3 Krzyży 4|6 (gmach 
głuchoniemych) tel. 131-10 Na 
prowincję wysyłka pocztą za
liczeniem.

Ifl 7H!TVrR garniturki ucznlow- 
j(J łŁUIi LII skie 55 męskie gar
nitury, palta wiosenne męskie 
angielskie 50, letnie męskie 40 
nieprzem akalne 30, dam skie let
nie angielskie palta 45, olbrzymi 
wybór wykwintnej garderoby m ęs
kiej, damskiej, uczniowskiej, spor
towej, burki podróżne, kurtki 
ciepłe Kościuszkowskie. Tanio! 
wyprzedaż do 5 Kwietnia tylko go
tówką. Warszawska S p ó ł k a
Chrześcijańska f j j [ Q j i  5 1 — 2  
Telefon j j j - J j ,

" '  ‘ ,  popierajcie 
swoje pismo codzienne
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